
Kraków
C zas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

•Oddzielne Kra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie u z przesy § pocz ową
P r e n u m e r a t a  w y n o s l s

! na cały rok
Pocztą

na kwartał na 1 miesiąc 
6 złr. I 2 złr. 50 c.

3 złr.
24 złr. 
28 złr.państwie Austryackiem 

Nietaieokiem„ Kiemieckiem ................... ..
do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi
-  n n ^ n ł - i r r  r m l a ł o n w n ł i  r l n  r r t i r i a  nr t l i  n n P ,7 l tO W 0 f i ! O  » « • • • «

n ao wiocn, rrancyit Angin, £>eign, ^
innych państw należących do związku pocztowego . . 
_____ o,-o fn-iirr. mi 1 cm do ostatniego

32 złr.
dzmi i prze-
dministracyiate i ogłoszenia (inseraty uprasza się naasymc j iu w y  uu 

)V reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegną opłacie pocztowej. -  
TJstów niefrankowanych nie przyjmuje się.
U L S w w  i  o  1 n r ,*  h T r a r a i A  n iH 7 .A 7 .n n A .

LraKOWie, — uiazy   , -  — -
Listów nieirankowanych me przyjmuje się. _ 

H ę fe o p lsm a  nadsyłane Redakcyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone,

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r a y j m u j ą ;

W Krakowie: Administracja „CZASU®, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową p re rm m c^^
S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. O g to sn e n ia  (raseriaty) P ^ ™ W M ł|  *3
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 et. 
nr»<Hea«»ae (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent za ik. r.cl m. 
O g l . . . e . l a d .  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmują się ^ e n e i
100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. Nąle-: 
uprasza sie n a p rz ó d  nadesłać przekazem pocztowym. O g-łosaen la  1 p r e n u m e r a t ę  p rz m ą  
w e  L w o w ie  Ajencya „CZASU® w głównym składzie tytoniu Nr. 1 przy ulicy Halickią) N i■ , 
w  P a l i l i  wyłącznie p. Adam, Rue Clśment 4;
Poissonićre 33); w  W ie d n iu  pp. Haasenstem & Vogier (także w uaraDurgu, rranaiiume
Berlinie Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze) F-mkfnme
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), Gr. L. Daube & Comp, (także w F

nad Menem).

K r a b ó w  17 s ty c z n ia .
Wypadki w Peszcie rozwijają się wido­

cznie na tle politycznem i socyalistycznem. 
Z początku zdawało s ię : iż pojedynek,
w którym śmiertelnie ran'onym został je­
den z dziennikarzy peszteńskich, chwilowo 
tylko stał się powodem zamieszek ulicznych, 
lecz powtarzanie się ich codzienne i to z pe­
wnym planem, obudzić musi uzasadnione 
podejrzenie, iż kieruje niemi potajemnie rę­
ka ta sama, która poprzednio inne wywo­
łała skandale, że przypomnimy tvlko spra­
wy Varadego. hr Zichego, hr. Szaparego 
itp. Opozycya sejmu węgierskiego, odkąd 
p. Tisza objął ster rządu w Węgrzech 
pracuje gorliwie i bezustannie nad jego u- 
padkiera, lecz dotychczas nie dopięła jesz­
cze celu. Jednym ze środków do tego ce­
lu była prasa, za pomocą którój wywlekano 
na jaw rozmaite skandale kompromitujące 
niektórych, i to wybitniejszych członków 
stronnictwa rządowego. Zarzuty opierały 
się zazwyczaj na tem, iż wykrywano czyn­
ności, którvch się dopuścił ten lub ów zwo­
lennik p. Tiszy w chęci zysku, a z u- 
szczerbkiem skarbu publicznego. Faktem 
jest, iż żaden z dotkniętych nie oczyścił się 
zupełnie wobec opinii publicznej, jak znów 
faktem jest, źe p. Tisza osłaniał ich powa­
gą swego urzędu, jako prezes gabinetu, je- 
dnem słowem, powagą rządu. Opozycya 
wcale tem się nie zadowoliła, że Yarady 
złożył mandat; że hr. Zichy złożył urząd 
sekretarza i wyjechał za granicę, że wre­
szcie minister skarbu hr. Szapary zachoro­
wał na kilka tygodni; jój chodziło o p. Ti- 
szę, a ten stoi jeszcze u steru i o rezygna- 
cyi nie myśli. A więc potrzeba było nowe­
go skandalu: wywołał go artykuł dzienni­
ka Fuggetlenseg p. n. „Bandyci we fraku," 
wymierzony przeciw hr.Festetiesowi. Szwa 
gier jego bar. Maythenyi wyzwał autora 
p. Verhovay i ranił go śmiertelnie. Gdyby 
nie to, skandal byłby znów przebrzmiał bez 
następstw. Atoli wynik tak tragiczny po­
jedynku dał broń w rękę opozycyi, która ją 
też skwapliwie pochwyciła. Bar. Maythenyi 
był członkiem kasyna narodowego, zwane­
go także szlacheckiem, podburzono więc 
tłumy ludu przeciw tćj instytucyi, wywoła­
no zamieszki przed lokalem kasyna, wido 
cznie jednak lud podjudzony nie wiedział, 
czego ma żądać: przemawiali w imieniu jê  
go inni, i to członkowie opozycyi, a p. Sza 
lay poseł sejmowy, należący do skrajnój 
lewicy, układał z dyrektorem policyi na uli­
cy, że tak powiemy, warunki zawieszenia 
broni i dopiero na jego wezwanie tłumy 
się uciszyły i rozeszły. Tak było pierwsze­
go wieczora. Na tem jednak nie skończyło 
s ię : co wieczór powtarzały się zbiegowiska 
i przybierały coraz szersze rozmiary; nie 
uniknionem więc następstwem ich jest wy­
stąpienie wojska i rozpędzenie tłumów z bro 
nią w ręku, przy czera nie obeszło się bez 
przelewu krwi.

W tym przebiegu rzeczy rysuje się tedy 
tło polityczne zamieszek; lud atoli nie był­
by tak skwapliwie dał się pociągnąć, gdy 
by mu nie wskazano, że to walka z arysto­
kracją, gdyby go nie poprowadzono na ka­

syno szlacheckie. Tu więc tło nabiera barwy 
socjalnej, i tem się tłumaczy, dla czego tak 
wielkie zdołano poruszyć masy tej właśnie 
ludności, która albo bardzo mało, albo wcale 
nie zajmuje się polityką. Przypomina to 
zajścia w Gradcu, gdzie robotnik fabryczny 
może nawet nie słyszał o Hiszpanii.

Korupcya w Węgrzech jest wielka, temu 
zaprzeczyć się nie da, wszak w ostatnich 
czasach dość było jej przykładów; im zaś 
naród więcej upada moral m e, tem łatwiej 
podnosi głowę rewolucja soćyalna. A wy- 
jadki ubiegłego tygodnia, których Peszt 
)ył widownią, muszą budzić obawę, aby się 

nie stały zarzewiem wielkiego ognia. Jeżeli 
więc istotnie przypuszczenie nasze jest słu­
szne , a w każdym razie nie jest bezzasa­
dne, natenczas opozycya ciężką ściąga na 
siebie odpowiedzialność. Nie tą drogą przy­
chodzą chore narody do zdrowia. Tą drogą 
opozveya ani narodu węgierskiego nie zba­
wi, ani nie obali p. Tiszy, owszem wzmo­
cni jego stanowisko, a lud poprowadzi na 
bezdroża, z których wyjście nader trudne. 
Zresztą, do czego to wszystko zmierza? 
wszak nawet gdyby doprowadzono do wy­
buchu, cóż będzie jego celem? wszakże nie 
oderwanie Węgier od Austryi? Zdaje nam 
się, iż opozycya zbyt to dobrze pojmuje, 
iż w takim razie skończyłoby się tylko na 
bezowocnym rozlewie krwi. Celu więc w tem 
wszystkiem dopatrzeć się trudno. Z tej mę­
tnej wody tylko ludzie nieuczciwi ryby ło­
wić będą i ’ okaże się potrzeba przywró­
cenia porządku spółecznego, a nie poli­
tycznego.

Tak więc zajścia peszteńskie są pod każ­
dym względem potępienia i ubolewania go­
dne; dla dobra Węgier pragnąć wypada, 
aby się najrychlej skończyły i aby się ogra­
niczyły na tvch stratach i na tem nieszczę­
ściu, jakie dotychczas czynne wystąpienie 
wojska za sobą pociągnęło. Wybuchy takie 
złych niepoprawią, a nieprzyjaciół kor- 
rupcyi tylko do wysokiego stopnia zdolne 
są rozdrażnić, bo żaden rząd, żadna władza 
nie zniesie i znieść nie może nieporządku 

niepokoju publicznego. Innej tedy drogi 
opozycya szukać musi dla dobra swego na­
rodu* jeżeli istotnie widzi potr^bę jej szu­
kania. nie zaś poruszać lud, który polityką 
nie zajmuje się, ale przystępny jest łatwo 
namiętnościom podniecanym w duchu socja­
listycznym, zwłaszcza w Peszcie, gdzie jest 
jedna z głównych siedzib syocyalizmu.
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widzialnych przewódców, nic mając żadnego hasła. 
Jedynym celem buntu było dotychczas robienie 
hałasu i wybijanie szyb w oknach. Powszechnie 
uważają te skandale za manewr socyalisiyczny. 
Być może, ż8 jest to pierwsza próba siły, pierw­
sze głośne wytropienie stronnictwa, o którem do 
dziś dnia nie nie wiedziano, istnienia którego nikt 
nie poznawał w kraju, w którym dotąd istniały 
tylko polityczno stronnictwa, a wszystkie warstwy 
społeczeństwa żyły dotąd w zgodzie i pokoju.

Jakeśmy wyżej powiedzieli, opozycya zacho­
wuje się nie tylko biernie, ale potępia wichrzy­
cieli; nie uszło wszakże niczyjej uwagi, iż orga­
na opozycyjne chcą wszelkie,mi siłami wyzyskać 
te wszystkie skandale na korzyść interesów stron­
niczych i zwalają dziś całą. winę na p. Tiszę, 
którego robią odpowiedzialnym za to, co się 
dzieje i wołają, że dzięki to jego rządom, nagro­
madziło się tyło palnych żywiołów. Naturalnie 
rząd broni się utrzymując, że żywioły te nagro­
madziły się skutkiem nieurodzajów, powodzi, złym  
stanem interesów i brakiem taktu ze strony opo­
zycyjnych organów, które wyszukiwały i tworzyły 
coraz to nowe skandale. W  każdym razie opozy­
c ja  polityczna pracowała na rękę opozycyi so- 
cyalnej i dzisiaj sami radykaliści stoją zdumieni 
i nie pojmują tesro, co się przed nimi dzieje. Je­
dyny organ p. Yerhovaya ma odwagę pisać i 
wołać, iż dla W ęgier ustał 1789 rok. Hasło to 
świadczy, że cały ten ruch nie jest czysto węgierski, 
ale nosi piętno międzynarodowe, a prosty węgierski 
konserwatywne-arystokratyczny naród musiałby 
się był Ogromnie odmienić, gdyby hasło to zna­
lazło" odgłos na innych krańcach kraju. Chociaż 
zdaniem naszem skandale te nie przedstawiają 
dotąd nic groźnego, bo oprócz miejskiego p roV  
taryatu nikt w nich nie brał udziału, to rząd i 
tak powinien zwrócić baczną uwagę î  użyć jak  
najenergiczniejszych środków, najprzód dla po­
skromienia wichrzycieli, a potem dla odszukania 
powodów zaburzeń i rąk, które dzisiaj w skry 
tości pracują.

W i e t l e f l  16 stycznia.

□  B unt uliczny w Peszcie zm ienił zupełnie 
swoją fisyognomię. Z początku by ły  to czysto o- 
sobiste manifestaesye dla osoby p. Y erhovaya, 
skierowane przeciw kasynowi, którego członkiem 
był p. M ajthenyi. P rzez  noc wszakże ruch ten  o 
panował ja k  się zdaje inne tajem ne wpływy, któ 
re z parlam entarnem i stronnictwami nic wspólne 
go nie m ają których się wszyscy, naw et skrajna 
opozycya wyparły i k tóra m ają, że ta k  powiem 
piętno międzynarodowe. C harak ter i znaczenie 
tych skandalów nie dadzą się dzisiaj jeszcze bli­
żej określić. Pospólstwo buntuje się nie m ająe

Głambetta figuruje jako rzeczywisty prezes rze- 
czypospolitcj.

Inna rzecz być ministrem, a inna deputowanym 
lub tylko senatorem. Say gdy był ministrem, stale 
utrzymywał, że nie nadszedł jeszcze czas konwersji 
renty t%  skoro tylko ustąpił z ministeryum, za­
raz Journa l des D&lats, organ je g o , przemawia 
za koniecznością tej konwersyi, która naimniej da 
35 milionów czystego zysku skarbowi. Nuż więc 
radzić, dowodzić, nalegać na p. Magnin, żeby naj­
prędzej wziął się do tej wymiany. D la czego taki 
zwrot? jest to także mała szykana Gambetty, któ 
ry jak powiadają, ma własny interesik, żeby je ­
szcze poczekać z konwersją.

Pisałem  w poprzedzającym liście, źe L a  Repu- 
blique Franęaise  podżegała ministeryum do wy­
czyszczenia „miotłą® ze swych biór zakwasu reak­
cyjnego. Teraz dziennik ten przybiera ton uraiar- 
kowańszy; radzi tylko wyrugować resztę wyższych 
urzędników, a co do niższych radzi tylko mieć na 
nich baczne oko. Znać Głambetta obawia się, żeby 
ten proletaryat urzędniczy, pozbawiony środków 
do życia nie osiadł na Belleville. Bo też ci oby­
watele X X  okręgu (z Belleville) nie dają spokoju 
ani żywym ani umarłym. Onegdaj , korzystając 
z sąsiedztwa, zgromadzili się dość licznie na 
cmentarzu P lre  L a  Chaise około pomnika Raspaila. 
Pomnik ten znajduje się na dość obszernem miej­
scu, w środku którego wznosi się pomnik Kazi­
mierza Pórrier. Miejsce stosowne do manifestacyi 
i do przemówień. Było też tr«y mowy, ale nieza- 
pominająe o umarłych, Lepelletier nieprzepomiał 
i żywych. „Obywatele z B ellev ille , powiedział, 
spodziewam się , że w przyszłych wyborach od­
mówicie waszych głosów przewódzcy oportunistów. 
P. Gambetta okazał się czynnym i energicznym 
podczas wojny, ale dziś zgnuśniał i pogrążony 
w uciechach władzy dąży do reakcyi.® A  cóż to 
dopiero mówić będą na zebraniach przedwybor­
czych do nowej Izby—  jeżeli dzisiejsza do swego 
terminu szczęśliwie dotrwa.

ludność gromadząca s ię , _ była w większej części 
uzbrojoną w grube drągi z żelaznemi grotami, 
ajent jeden policyjny drągiem takim został raniony.

Oiekawem jest także doniesienie Tagblattu , że 
we wtorek przybył do W iednia wysłaniec jakiś 
z Pesztu i zakupił w różnych składach wielką 
ilość rewolwerów. Za prawdziwością tego donie­
sienia przemawia to, źe we środę wielka^ liczba 
osób należących do demonstracyi w Peszcie zao­
patrzoną była w rewolwery, co więcej, padło na­
wet kilka strzałów rewolwerowych, nikogo jednak 
nie trafiły. W e środę odbyła się sekeya sądowo- 
lekarska dwóch osób poprzedniego dnia zabitych; 
kul n ie  z n a l e z i o n o ,  stwierdzono jednak, iż 
rany musiały powstać od kul pochodzących z broni 
palnej o długiej lufie i stożkowych. Z tego wy­
pływa, źe wojsko strzelało. Charakterystyeznem 
dla tych zamieszek jest, że burmistrz pesztenski 
wydał odezwę, w której szczególnie zwraca się 
do robotników nie przynależących do gminy pesz- 
teńskiej wzywa ich, aby się spokojnie zachowali, 
gdyż w przeciwnym razie zostaną wydaleni. W ielu  
z nich jest aresztowanych. Jest to illustracya do 
dzisiejszego artykułu wstępnego.

i»aa*yź 14 stycznia.

Otwarcie sesyi parlamentarnej, odbyło się tu 
bardzo skromnie. Jak w senacie tak w Izbie ma­
ło było ciekawych, nie tylko na ulicach ale na­
wet na trybunach W  Izbie prezes najstarszy wie 
kiem p. Desseaux (Francuzi zaraz z tego nazwi 
ska zrobili lichy kalambur U president des sots) 
wypowiedział kilka frazesów, na cześć obecne.go 
stanu rzeczy poczem nastąpił wybór prezesa i wice 
prezesów. Rozumie się, że Gambetta pozostał na­
dal na prezydyalnem krześle, ale przeszły czasy 
jego popularności, przynajmniej wśród jego kole­
gów. D. 31 stycznia przeszłego roku, kiedy zo­
stał po raz pierwszy wybranym, wiele miejsc 
w Izbie było wakujących, głosowało jednak 405 
deputowanych z których 314 dało mu głos swój; 
d. 13 stycznia b. r. okazał się wcale inny rezul­
tat. Chociaż Izba była prawie w zupełnym kom­
plecie, Gcmbetta otrzymał tylko 259 głosów za i 
9 przeciw, a wiec brało udział w wotowaniu 26^ 
deputowanych 40 kartek było białych a reszta 
wstrzymała się od głosowania. Rzecz to godna 
zastanowienia się.

Tyle razy już mówiłem o wszechwładnoścd Gam­
betty i że nic bez niego nie dzieje s ię , tak we 
wnątrz jak zewnątrz, t a  France , której nie mo­
żna poczytywać za nieprzychylną republice, mó­
wiąc o dymisyi hr. S a in tY aliie r i o prawdopodo- 
bnem wysłaniu do Berlina Challem el-Lacoura tak , 
się w yraża: „P . G am betta życzył sobie początko­
wo, aby p. Cballem el-Lacour objął tekę  spraw  we­
wnętrznych, lecz ten  odm ów ił; potem  p. G am betta 
objawił chęć, żeby p. Ch&llemel-Lacour został p i­
ałem w Berlinie, kiedy p . de Saint-Y allier podał 
się do dymisyi. Lecz skoro p. Saint-Y allier uznał 
za stosowne cofnąć swą dym isję , p. F reycinet 
„przedłożył® p. Gam becia powody ważne, które 
go zmusiły przyjąć z radością cofnięcie się to p 
Saint-Y allier; p. G am betta „zrozum iał to  i zgo­
dził się.® To dosyć jasne . W  tak  w ażnem  posta­
nowieniu rządu francuskiego, nie Grevy lecz p.

Minister sprawiedliwości mianował sędziego po­
wiatowego w Dornie Paw ła M a x y m o w i c z a  
adjunktem sekretarza Rady sądy wyższego lwow­
skiego, a sędziego powiatowego w Sieniawie Jana 
S k o w r o ń s k i e g o  sekretarzem Rady sądu obwo­
dowego w Złoczowie.

W i e d e ń  16 stycznia. Izba deputowanych Rady 
państwa odbędzie następne posiedzenie w ponie­
działek. Na porządku dziennym jest pierwsze 
czytanie projektu ustawy o uposażeniu ducho­
wieństwa katolickiego z funduszu rel.gijnego, pro 
jektu ustawy zmieniającej niektóre przepisy o po­
datku zarobkowym i dochodowym, oraz ustawy 
o ulgach dla towarzystw zaliczkowych i kredyto­
wych; drugie czytanie zaś wniosku dep. Lion- 
bachera o zmiany trzech paragrafów ustawy o 
postępowaniu karnem i przedłożenia rządowego 
o zmianie ustawy o podatku gruntowym.

—  W  Peszcie wieczór duia 15 b. m. nie prze 
szedł spokojnie, o tyle tylko mniej było zaburze­
nia, że wcześnie wrzeeięto wojskiem ze wszystkich 
stron dostęp do ulicy, na której jest lokal kasyna 
narodowego, a zbierające się tam już gromady 
ludzi wyparto. Powoli jednak zbierać się zaczęły 
coraz większe tłumy ludności u wejścia do ulicy, 
wołając: Niech żyje Y erhovay! —  zaczęto rzucać 
na wojsko śniegiem, kamieniami i lodem, co spo­
wodowało, iż wysłano konnicę na rozpędzenie 
tłumu. Po cztery kroć powtórzyła konnica atak i 
dopiero potem powiodło się jej cofnąć tłumy, 
które jednak po chwili na nowo się zebrały. Na 
raz usłyszano brzęk wybitych kamieniami szyb; 
pokazało się, że wszystkie n i około latarnie ga­
zowe zostały potłuczone i tak zepsute, iż prze­
stały się palić. Polieya aresztowała wiele osób, 
a zaraz potem przybył cały batalion wojska i u- 
stawił się przed szpitalem św. R ocha, a komen­
dant rozesłał patrole na wszystkie strony. Teraz 
dopiero zaczęły się tłumy rozchodzić, spokój na­
stąpił, a wojsko po półn iey  wróciło do koszar. 
Dodać tu winniśmy, że według doniesień z Pesztu

PRZEMÓWIENIE
REKTORA UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 

D ra Ju liana D unajewskiego
na immatrylculacyi uczniów 10 stycz. 1880.

D awny zwyczaj akadem icki i ustaw y nas obo­
w iązujące w ym agają, aby rok  rocznie R ek to r 
z D ziekanam i W ydziałów  zgrom adzili około sie­
bie uczniów w stępujących do uniw ersytetu. D o­
brze je s t bowiem, abyście się Panow ie choć raz 
podczas swych nauk  akadem ickich bezpośrednio 
zetknęli ze zwierzchniczą w ładzą u n iw ersy te tu ; 
a jeżeli je s t rzeczą pożyteczną, aby człowiek po 
skończonym zakresie swej pracy lub zawodu,, co­
fnął się wstecz pam ięcią, obliczył się z sku 'alni 
swej pracy lub też z popełnionem i błędam i, by 
na przyszłość mógł korzystać z nabytych doś ad- 
czeń —  to również dobrze, a może i lepiej jeszcze 
je s t przed rozpoczęciem zawodu z^ tan o w ić  się 
nad celem, do którego dążymy, ‘ Wieżyc się ze 
środkam i, którem i rozporządzaó mpżemy, jako też 

z błędam i, których unikać potrzeba.
Ośm la t W aszego życia przepędziliście w szko­

łach  średnich, wychowani w karności w tych szko­
łach  koniecznej, w ykształceni w karności um y­
słowej, na  wzorach starożytnych opartej, w stępu­
jecie  do uniw ersytetu z świadectwem  dojrzałości, 
dojrzałości umysłowej, znoszącej ju ż  w iększą woł- 
ność, obciążającej W as tem  sam em  w iększą od­
powiedzialnością. R ozpow szechnianie, upraw ianie 
i posuwanie nauk i um iejętności —  oto cel un i­
w ersytetu. W szystkich n auk  zadaniem  zgłębienie 
prawdy, jednakże nikom u nie je s t danem  równo­
cześnie badać wnętrze naszej ziem i i je j po­
w ierzchnię, rozpoznawać praw dy u  stropu niebios 
zawieszone, a zarazem  zgłębiać dwoistą istotę czło­
wieka, stosunków jego  do Boga i do b liźn ich , s ło ­
wem objąć świat duchowy i św iat fizyczny. P rzeto  
konieczny je s t podział nauk  i um iejętności na 
różne działy, ale wszystkie razem  przedstaw iają 
jedność, bo obejm ują całość wiedzy ludzkiej.

N a tym  też podziale nauk  opiera się staroda­
wna organizacya uniwersytetów, na w ydziały obej­
m ujące nauczycieli i uczniów, a w te j różnoro­
dności przedstaw ia j e d n o ś ć  rek to r i senat aka­
demicki.

Zaprosiłem  tu Panów , abyście, w stępując do 
uniw ersytetu, zastanowili się nad obowiązkami 
W aszem i i przyobiecali przestrzegać ich  spełnie­
nia. Obowiązki W asze w najzupełniejszej są zgo­
dzie z interesam i W aszem i: pierw szym  i głównym 
obowiązkiem  je s t gorliwe oddawanie się nauce 
w ybranej, a głównym środkiem  roztropne i ostro­
żne szafowanie najw iększym  skarbem , jak i posia­
dacie, t. j .  czasem W aszym . Żadne choćby najsil­
niejsze porywy chwilowe, żadne choćby najw ięk­
sze uzdolnienie nie sprosta tem u zadan iu , jeże li 
nie będzie ciągłości i p lanu w W aszej pracy, 
jeżeli W am  braknie „cierpliwości, tej pani niedoli,

Część literaófe o-artystyczna.

KRONIKA NIEDZIELNA.

Przynajmniej nikt nie powie, że zbytek i huczne 
uciechy bogatych urągają nędzy biednego ludu. 
Bogaci —  (to słowo oznacza u nas ludzi, którzy 
mają buty i jaką taką pew ność, że jutro będą 
mieli za co zjeść obiad) — pędzą żywot w przy­
kładnej ciszy i nudaie. Połowa karnawału, miasto 
powinnoby aż trząść się od hołubców i korków 
strzelających z butelek, a dotąd byi jeden bal 
publiczny (przymiotnik ten w teoryi doskonale 
lec* w praktyce nie zawsze rymuje z l i c z n y ) ,  
a po domach prywatnych głucha cisza. Jeżeli 
przypadkiem zejdzie się gdzie dwadzieścia osób 
w sukniach mniej więcej czarnych, jeżeli pani X. 
z miłosierdzia siędzie do fortepianu lub jaki śmiały 
kawaler przyniesie z sobą małego kieszonkowego 
grajka, już młodzież, która dawniej krzywiła się 
kiedy nie było orkiestry i kolacyi z szampańskiem  
winem, uszczęśliwiona przez cały tydzień rozpo­
wiada jak się sławnie bawiła. Dowodzi to , że 
wszystko jest względne, a jak na bezrybiu rak, 
tak na bezbalu dobra i drynda. A le tej pompe- 
jańskiej ciszy i żałobności powinnibyśmy się wsty­
dzić i zrobić coś koniecznie, żeby ją przerwać, 
inaczej świat pomyśli, że w Krakowie nie ma ży­
cia. A le co zrobić? co wymyślić? W yznaję, że 
kiedym czytał w gazetach jak to w Peszcie pię­
knie przez kilka dni robiły się burdy przed ka­
synem, to mnie brał wstyd i złość i zazdrość. Źe

też my nigdy na żaden dobry pomysł wpaść nie 
możemy! Zawsze trzeba, żeby nam kto inny po­
kazał i dał przykład! Bo pytam się dla czego 
nie zrobiliśmy tego samego ? co nam przeszkadza ? 
coby nas to kosztowało? A  czy nie byłoby po­
tem pięknie i miło czytać pomiędzy telegramami 
zagranicznych dzienników, że w Krakowie był 
groźny rozruch na rynku przed resursą, że zgro­
madzony lud wołał: „Precz z Wodzickim!® albo 
„Precz z Koźmianem!® albo „Niech żyje Cetner- 
sk i!“ i tak dalej, to przecież byłby jakiś dowód 
życia i ruchu. I czy nieinoglibyśmy jeszcze się na 
tó zdobyć? Lepiej późno jak nigdy. Możnaby na­
wet łącząc polityczny z dobroczynnym colem, u- 
rządzić burdę na ubo ?ich: okna w siednich domów 
najmować spektatorom, a czysfp^ uoohód przelać 
do wspólnej kasy świętego W incentego i świętej 
Salomei, którzy niechby się już potem między 
sobą o dyapartycyę godzili albo kłócili.

Życia tylko brak, inieyatywy, szlachetnego po­
pędu, ale nie słusznych do rozruchu powodów. 
Bo czy nie są takiemi naprzykład nowo wymyślone 
arystykrotaczne i d y s t y n g o w a n e  wtorki w tea­
trze? W y mise^a p ltb s  chodźcie sobie kiedy się 
wam podoba, ale my, wielki świat obieramy dzień 
jeden, ten sam , który jest modny w Paryżu, i 
w tym dniu dajemy sobie rendez-vous w teatrze. 
Czy to nie jest oburzające, wyzywające, ubliża­
jące, i tak dalej? czy to nie ta sama zawsze chęć 
odróżnienia się? czy to nie Oczywista zniewaga 
wyrządzona duchowi wieku i jego dążnościom? 
Na nic się niezda udawać, że to zrobiono dla do­
bra teatru, że ten arystokratyczny spisek rapewnia 
mu przynajmniej raz na tydzień jakiś stały do­
chód : choćby wszyscy łatwowiernie oszukać się 
dali, ja czuwam i denuncyjuję przed narodem

nowy objaw intryg feudalnych i ultramontańskieh.
Z czego już liczyłem , jak na cztery tuzy, że 

jakąś iskrę życia wykrzest.ę i jakiś ruch wywo­
łam, to z tych na wszystkich trąbach reklamy 
rozgłoszonych odczytów. Panowie profesorowie 
uniwersytetu tak się wysoko szacują, że chcieli 
podobno nałożyć umiarkowaną cenę trzydziestu 
guldenów za abonament na swoje dwanaście le- 
kcyj. Arogancya ta byłaby wywołała oburzenie, 
z którego łatwo byłbym zdołał korzystać. A le na 
nieszczęście, czy się sami spostrzegli, że nikt za 
tę cenę. elukubracyj ich słuchać nie zechce, czy 
kto przy tarł rogu ich dumie, spuścili z tonu i za 
pięć reńskich może każdy dwanaście razy dać się 
przez nich nudzić. I to może za drogo. Godzina 
wypada na czterdzieści centów; coby to za ten 
sam grosz i przez tę samą godzinę można obje­
chać światu jednokonką! przyznaję też zupełną 
słuszność tym, co na odczyty nie chodzą i tylko 
się dziwię, że nie więcej jest takich, co mają. 
odwagę swojej opinii. Ale trudno znowu głośno 
powiedzieć, że odczyt profesora uniwersytetu nie 
wart tyle, co godzina jazdy jednokonnym fiakrem; 
nie wszystkie prawdy dadzą się powiedzieć i przez 
uszanowanie dla nauki trzeba zachowywać pewne 
pozory względów i dla jej choćby nie powołanych 
i nie poświęconych kapłanów. Na dziś więc mil­
czę. Ale niechże się któremu noga pośliźnie, niech 
wystrzeli z jakiem głupstwem , to dostaną za 
swoje. Dotąd jeden tylko mówił i jakoś udało mu 
się szczęśliwie, że nie bardzo głupiego nie powie­
dział, ale inni nie wytrzymają i możemy so­
bie z nich obiecywać obfite dla naszej kroniki 
żniwo.

N ie lubię profesorów uniwersytetu. Wszystko 
to chodzi jak na szczudłach, dm ie, puszy, nosy

zadziera do góry i m yśli, że wszystkie rozumy 
zjadło, dla tego, że czytało jakieś tam dokumen- 
ta albo uczy jakiejś paleografii! W ielka mi rzecz 
dokumenta, które ladą osio ł potrafi przeczytać 
albo paleografia, mechaniczna robota, nie wyma­
gająca ani najmniejszej iskierki gieniuszu. Poglą­
dy panie! poglądy to grunt! Co mi z tego , że 
uczeń będzie wiedział, kiedy i jakim sposobem  
zrobiła się naprzykład Unia Lubelska, jeżeli nie 
będzie znał jej ducha? Fakta i dokum enta, to 
tylko litera historyi, a litera zabija, jak dawno 
wiadomo. Duch tylko ożywia; a duch o całę tę 
materyalną stronę rzeczy, o tę zewnętrzną po­
włokę nie dba i nie pyta, a chce istoty, treści, 
czyli filozoficznego poglądu. Co za Reformaeyi 
dajmy na to, myślał, chciał, czy robił Karol Y, 
albo Henryk YIII, Klemens Y II lub ton safandu- 
ła  Zygmunt, to przecież do historyi nio należy 
wcale. Jak ją  ludzkość powinna pojmować i są­
dzić, jak. ją sądzę i pojmuję j a , tego przecież 
głównie, tego jedynie dowiedzieć się powinien 
uczeń nawet w gimnazyum, a cóż dopiero na wszech­
nicy! Ci panowie tymczasem na to wzniosłe je­
dynie godne stanowisko nauki żadną miarą wy- 
drapaó się nie są zdolni; brak im poglądów, brak 
samodzielnego myślenia, brak twórczości i synte­
zy. I dla tego w drugich, albo tych samych darów 
ocenić nie umieją alb? je  zazdrośnie tłumią. Do 
jakiej ciasnoty pojęć, do jakich krzywd wołają­
cych o pomstę do nieba posuwają się nieraz, kie­
dy egzaminują swoich młodszych braci profeso­
rów gimnazyalnych, to przechodzi wszelkie poję­
cie. Raz naprzykład kandydat taki napisał za­
danie o Krasińskim, istny wykład historyozofii 
o poglądach najszerszych i najśmielszych odkry­
ciach; a przy egzaM uie, ustnym pan profesor

śmiał go zapytać, czy Krasiński pierwej napisał 
Irydiona czy Nieboską komedyę. Tego kandydat 
naturalnie nie wiedział; czyż wielki duch może 
nawet wiedzieć drobiazgi! I  za t o , że nie wie­
d zia ł, dostał świadectwo, że zdał dostatecznie, 
kiedy należało mu napisać, że zdał g i e n i a l n i e .  
Inny znowu innemu kandydatowi zeszpecił świa­
dectwo dla tego, że znienacka zagadnięty nie mógł 
sobie na razie przypomnieć, kto był Schiller! O 
pamięć, o przytomność umysłu, o takie mechani­
czne podrzędne własności ducha chodzi tym pa­
nom , a nie o poglądy, nie o wyższe naukowo 
stanowisko.

Tem wyżej też cenić i cieszyć się należy, że 
między młodszymi, po zapomnianych skromnych 
gimnazyach, trafia się jeszcze tam polot myśli ta 
szlachetna miłość wiedzy, która u góry bodaj 
czy nie zupełnie zagasła; a ile razy objaw ich 
zobaczę wylewam łzy radości, witając je jak  
jutrzenkę lepszej przyszłości. Tak naprzykład z 
rozrzewnieniem i zbudowaniem serdecznem wi­
działem niedawno temat do wypracowania pol­
skiego, zadany chłopczykowi z szóstej klasy. 
„O ile charakter i koloryt drugiego triumwiratu 
jak go opisał Mommsen w swojej historyi zgadza 
się z przedstawieniem tej samej epoki przez 
Szekspira w Antoniuszu i Kleopatrze ? “ Inni 
uczniowie dostali pytanie to samo z tą różnicą, 
że jeden miał pisać o Cezarze Szekspira, drugi 
znowu o Koryolanie i t. d. To przecie jest coś; 
w tem znać myśl i rozumną chęć kształcenia  
umysłów i charakterów. Co za ogromna korzyść 
dla takiego chłopca w tem naprzód, że się go 
zmusi do czytania tragedyi, która podobać mu się 
nie może, bo on żeby pękł nie może w swoim 
wieku tyle umieć, tyle myśleć, tyle mieć obudzą-



P ^ . w i a j V d„ W .swierzchowne przykładanie się do nauk nie dopro­
wadzi 'Wan do celu. „Do głębi sięgać trzeba, bo 
na dnie tylko leży prawda naga." Godła rektor 
akie wskazują. W am zadanie Wasze. Berła

zmarłego już wieszcza i profesora tej wszechnicy: 
„Przeszłość to wielki dług".

Spodziewani się i życzę W aiń z całego serca.
b„ b » r h , i : y

sie dobijać nauką nie panowania na zewnątrz, nem sumieniem następcom Waszvm powiedzieć 
tie , tego najszczytniejszego i najtrudniejszego du- zachowaliśmy nietknięta

0 2 A S  z  Niedasłeli 18  S tycznia  1880,

wanego jak pełnego pomysłów miłosierdzia. WytwarżajeWsklej Antoniusza i Kleopatry Sczekspira. Kryty-
O T IO  . niwtwi o 1 ł 5 ł  f»,7!V A n h o i y  4 -r\ iinttrn d t e .  u _ i i  I  1 i.__A c  ! _  , • i i -i *  : *  •Z k .  t , » t « » ,  nie jest zadowolhion, z tego pmedst,-
znajduje zachętę tak w przedłużającej się zimie, jaklwienia.
S m ± S  " " L  1 * 1 ^ “  T , o d e b r a ł  sebie tyci. w dzielnicy Ja-
r r ł M dMf ' h- miłosiernych, że czuje się zwalczo- comini w zeszłą niedzielę życie wystrzałem z pisto- 
nem i łagodnieje A jednak jak nierówna walka! letu 64 letni człowiek. Rnó«m PrUak ™ n„

fvfnn ° 'v 1, r nietknietjl sPu śćiznę przeszłości, po-
zasługi, a

miarę naszej możności jej winy.
f  owego panowania nad sobą. Na krzyż złożone, mnożyiiśmy -
bo krzyż trudów i mozołów bierze na siebie, kto zmniejszyliśmy w Z L e  naJzei możno 
chce być godnym współtowarzyszem w dziedzinie1 ‘ arę naszej moznos
pracy duchowej, nie zawsze należycie ocenianej.

Nie idzie za tem , aby władza uniwersytecka 
namawiała W as do ascetycznego życia; każdemu, 
a  zwłaszcza wiekowi młodemu potrzebną jest go­
dziwa rozrywka.^ Przystoi również młodzieży aka­
demickiej obznajamiać się z życiem społećznem, 
z prądami i a"-1~ •— -• * 1

Kroniki miejscowa i zagraniczne
b a ł t ó w  1? stycznia.

•j .- . . » - i.- ------------ 11 „  Dziś rannym pociągiem przybył ze Lwowa do
dążeniami wieku swego, ale w tern Krakowa namiestnik hr. Alfred Potocki. Na dworcuTUI 01*0 fj Ol Ci f O A rt TT Yt Y A n !  ̂._* . V _ _ I n», -. T! - iii i,

Ł m ieaCł ó w ! ew S l arnabnŚw?ła^ aby nie Cierpiał na u f 0Wali 8i? dla P o ję c ia  namiestnika delegaThr" tem główny W asz obowiązek. Badem, oraz radca dworu dyrektor policyi Enelisch
Naukowa praca jeżeli ma być pożyteczną, ogra- Pan namiestnik zamieszkał w pałacu pod Barfnami" 

LCZyc sie musi do uewne^o fisńiiJhi. Rr»AATralnrwć;/ IjnfnA rannwm o  • ••», t E™. - .w ™ o Sif T l  d° pewn(lg 0  di51> łu; SpecyalnośćJJutro rannym pociągiem wyjeźdź* do Wiednia
— Jutro według gr. kat. kalendarza przypada u

US1X10W swip.fn T?aL/iIoml/\ntnS i. s .   - , . •
w nauce, to hasło nowszych czasów, konieczny wa«.    „ 8.. aaienaarza Drzvnada n
runek powodzenia w tym zawodzie. Jednakowoż Rusinów święto „Bohojawlenia" t. } u ro czS o S z ia
i  w tym względzie miara potrzebna, a przesada, cienia się Chrystusa Pana Zbawiciela świata na rżece lak zawsze, szkodliwa Pnnnu™ ;.,, L  • J  w i.v iam ii . lc im  ®wiatai na rzecejak  zawsze, szkodliwa. Pracownicy w tej wielkiej Jordańskiej przyjmującego chrzest od św. Jana’o 
Rzeczypospolitej nauk i umiejętności porównani objawienie sie Tróicy nrz.p.n»iiwiV(a™; ni..

, , v „ | „  ̂- -0 - — w. u„, uaua oraz
W  r  umiejętności porównani objawienie się Trójcy przenajświętszej. Dla tej’ uro-
s n w iiT f  ^m f  xwlolką arm ią, po-1 czystości będzie w gr. kat. kościele Św. Norberta od-

Gospodarstwo handel i przemysł,

człowiek. Rodem Polak służył on uo
l  jednej strong szkody wyrządzone słotnem i mokrem I odbyciu służby wojskowej w kilku moźnieiszych do~* f U?ieJ przerwie kra W
latem,  ̂ ztąd ton.wa niepomyślne, przedwczesna zima mach za stangreta, póki niezaznaiomił sie w r  1850 r  £órn.,cza odM ą  w czwartek i piątek ubiegk 
działaian.a 7 niaiiiikMnpm niriMi/naAołyn-atn i., _•—1_ —j t —i - * - . - ** * * we Lwowio dwa. posiedzenia., na których uzupełoiła

Krajowa Rada górnicza.

Po długiej kilkumiesięcznej przerwie krajów*

i n S  A i z nieublaganem okrucieństwem przeciw lu- z ciepłą wdówką, która się żywo nim zainteresowała 
m T T l  T '1 K'm do,s atef  neJ lub nawet zupeł- i odtąd prowadził w wspólnem z nią gospodarstwie 
X  w 1 ? 5 ^  następstwie meumknmnc cho- swobodne i wygodne życie. Wreszcie przed kilku laty

przeraża najodważniejszych! Oto jedna część I swej protektorki pozostawał w służbie i wytoczył
" 4 *  J *  J* .chlebodaw-■i , # ar i  i, 7H muoaij ul O TV Ujvljj Jula

dobroczynne ręce, miłosierdzie bez granic, a na czele czyni" pozew o zatrzymanie przez lat 2 0  należących 
tego działania,_ żeńskie i męskie miłosierne zakony, mu zasług, które sobie policzył w kwocie 4000 złr.i • • S , . „  , , ,----i ’ ---------ouuio punuayi w HWOCie 4uJU Zir.
które pozostawiając innym wybór środków, poświęcają Pozwana ttznała żądanie to przez obrońcę swego Dra 

l Z 1 ? S1  T  Ub0gl. f  . 2 Pei “eml r?ka“ M Posieka za całkiem bezpodstawne, skutkiem czego sąd 
E 5 5  S S  i i .p e lac /ao ree .,..! . to „ W e f d . ł

suwającą się ku jednem u punktowi naprzeciw nie- Prawione Nabożeństwo z święceniem wodv i nrnnP. 
przyjaciela; armia musi się podzielić na oddziały, I syą na plantach,
< ł TirCir/yrai-lriA n ń ń n n «  __________.1 • _  1  1  • '  I  *a  wszystkie rożnemi wprawdzie szlakam i, zmie- — Na dochód Towarzystwa wzaiemnei 
rzają do wskazanego celu. Jednakże wśród po- uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego odbędzie sie iu 
chodu swego utrzymują ciągłe poczucie między tro w niedzielę o godz. 4 ej po południu w saliradnei

L*bf  druBioj m. K^keY, „ d .y t p ,.t. s L t k i f . l

+ 1 ńaresżcie Pan Bóg, od którego Wyrok apelacyjny przed kilku dopiero dniami został
Oto T T 6 ZWt ^ 1§ k , k doręczony stronom. W rozpaczy targnął się nieszcze-
Oto dwa obozy, które obecnie walczą ze sobą a śliwy weteran na własne życie i zakończył je w sieni 

plac boju zmienia się cO chwila. Teraz walka prźe- przed drzwiami mieszkania swej .chlebodawczym8 
niesioną ma być na grunt nie_ tylko korzystny dla która przed jakimś czasem Wyszła ’

swoją we wnętrzną organizaeyę, a następnie załatwi}^

ale na 
spo  d z i a n k i

za innego.
sprawy, ale na którym czekają nas liczne nie-1 — VST Poznaniu umarł d. 14 b m. X Maciej Dor-

Tak jest, wypowiedzieliśmy wielkie I s z e w s k i ,  prałat doniowy Ojca £ 
słowo, idzie tu o istne n i e s p o d z i a n k i ;  tym razem nonik metropolitalny gnieźnieński ordz jeneralny wi

zawsze na pomoc pospieszyć mogła. I  w tym po- P-n.  „Wpływ odrodzenia na stan religijny nolifv 
chodzie naukowym chcąc zwalczyc błąd wspólne- czny i społeczny Polski XV i XVI wieku Bed^io tr» 
go nieprzyjaciela i zdobyć praw dę, wsnolnv cel Iz kolei drus-i ®   ,  * . . .
nie można

-rT . i . . i ” * h . u --------   nośnice bowietn zbyt często.
Uczony teolog me może się obejść bez znajo- ^czegókue w godzinach rannych zamiast przy ko- 

mosci dziejów, filozofii i w ogóle usposobienia i I niaeh siedzą wpoblizkim sklepiku tlngara a chcący 
trzon snnłoozonfff.wa Mamrio   ni« mmro P. * * Jpotrzeb społeczeństwa, Mamże zwracać uwagę na I Jecfla* nie mogą się ieh do wołać. Dziś o godz 8  ra 

potrzebę znajomości głównych przynajmniej zasad no na Łilka sanek i dwie karetek z-.ledwie dwóchtvehzo samvn.h Ttcmlr o '__ i y B wnr/niMw cnnA i—1~ ... y . . _vi i^  */ —ć.....cł;\Ai , -    awocn
tychże samych nauk , a  nawet niektórych nauk I od ganek było przy koniach. Osoba która
przyrodniczych dla tych , którzy się poświęcają chciaJa jechać karetką nie mogła się doczekać^’woźni

publiczność chce feyń miłosierną ale jednocześnie pra-lkary, licząc lat 76.
i v L - BJię z.sb-aw-!f' Dla®zeS°żbf  zabawa i wesołość — Dzienniki paryskie donoszą, że Cesarzowa 
me miały oświecić poważnych skroni dobroczynności!? Elżbieta przejechała przez Paryż i Londyn w nai- 
Wspamałe Sukiennice otwarte zostały przez prezy- ściślejszem incogmto udając się na polowania do 
denta Zybhkiewicza dla wszelkich przedsięwzięć ma- Irlandyi. O wyjezdzie NPani nie donosiły dotąd dzien- 
jącycli na celu niesienie pomocy ubogim — chorym, i niki wiedeńskie. Polowanie w Irlandyi na które co- 
oddane paniom trudniącym się ich losem. Tam też rocznie udaje się Cesarzowa ma się odznaczać • nai- 
mają być urządzone prawdziwe cuda począwszy od I świctniejsżemi warunkami sportu a urządzenie kosz-
ogrodów Semiramidy. Nie chcemy uprzedzać, ale ńrolttoltujó rftcznie iCO,ĆO0 żłr.nnm LiA i.- (tH ! ni i; i> . » I I J ■' LI *
nam już powiedzieć, że 30 i 3 1  b.m. w sal! górnej prze-1 — W Uwmrs okazują się obecnie bardzo źna- 
miemonej wżiftiowy ogród, mają być odbijane fotografiie ■ - ■ ■ - •••>•- -- -  być odbijane fotografiieI komite listy słynnego kaznodziei Ojca Feliksa. Do- 
J m T _ T SL J®Tê \ T Z ’“ asięznaj dowaT l eT r niaIM %  °“e zaińachóiz ha wolhość reiigijfią -a miano-

1 • i . • * —u j ~ i —~ mu uuuftllSa
naukom^prawa i adm m istracyi? Kto zaś świat f i - | “y , ^  3  a koJ ega fiakier Nr 30 nieehelał go za
zyczny bada, kto myśli obrać ciężki zawód leka- T ać* Sk°ńczyło się na tern, że dopiero nadieżdża 
rza. me odnowie swoioimi  ... Ilaca karetta — 1 L  . .rza, nie odpowie swojemu zadaniu, jeżeli m u z u - | |^ ca karetka sabrała czekającego. Podobna niedba
pełnie obcemi pozostaną wielkie zasady i prawa *0 ? 6 Powinaa M  ze względu n a 'wygodę’nubliczno- 
swiata duchowego ls ',? »««>«<»*• -»-»-------  - ■ -ści usuniętą. Zakazanem być także

Nauka uzacnia; są wprawdzie przez niektórych I wo^n*ca pierwszej z brzegu doróżki dawał jeść k tf 
uczonych rozpowszechnione zdania, jakoby nauka niom i Pierwszy powinien być zawsze w pogotowiu
fifliTTl {1. f i  l i ł .  S l p K l f *  m i o ł o  n o ]/Y Y v >  m ____ J  » 1 1 I -- W o  K n l  n l . n  J  !  .1  • . i ,  A  Vsama^ dla siebie miała być celem. Trudno jednak I _^a bal akademicki raczyli przyjąć obowiązki 
uznać wartość nauki,^ z którejby człowiek nie od-1 ^spodyń^ i gospodarzy pp. AntoniewiczoWa, ks. Marc. 
mosł żadnej korzyści dla najszlachetniejszych I Caartoryska, Csesznakowa, ks. Drńcka-Lubecka Feinswveh celów. PaynJnłoź W,.™ .....— .1.  i .  * • ■ I tllcłinwa ty. v 4 ^uueŁKH, r  einswych celów. Pam iętać W am  wypada, 'że^mniej I T howa ’ ^^bow slia, Bug71ohń7waTKieszkówska" 
oświecona częsc społeczeństwa, wartość nauki oce-| uto8tańskai Pareńska, Straszewska hr Róża Tar-Tli Ił. Wn/l/ll nr TirarfAa/*i icli  • . • i • Tir I nnnralro WdA    nr .  ̂ v *nia według wartości ich przedstawicieli, W aszem |!10W8ka> Weiglowa, Wężowiczowa, kg Windischgratz 
więc obowiązkiem jest w postępkach Waszych na hr. Ant. Wodzicka, WołodkowfezoWa, Zakrzewska Za-’ 
zewnątrz d(i,wn,p nacJp ówiorlnoj-YTm   ł__  I rfirahma. Pn na -r-, ^ . . . .  *

z Trianos pawilion Flory. Józef Bainamo będzie sta- wicie ustaw Ferrego
wiał kabałę. Ukaże się latarnia czarnoksięska powozik I -  Dziennik H  dikat El-Achlar wychodzący
z kozami, słowem Pola Elizejskie przystrojone po w Bayrucie donosi, że przed kilku dniami dyrektor

ia p  ' . tamtejszej szkoły żydowskiej Zeki Kohen wydawał
— Rozesłano po powiatach formularz dotyczący za mąż < órkę i miedzy zaproszonymi na tę uroczy- 

Swaterunku, który na mocy ustawy wojskowej, prze- stość rodzinną znajdował sie jlny gubernator Syryi 
łożeni gmm mają wypełnić. Użyto w tym formula- Midhat basza. Nie brał on wprawdzie udziału w bh- 
rzu, wyrażenia w k.-żdym razie zbyt wyszukanego siadzie^ lecz ukazał się w towarzystwie gubernatora 
p o j e m n o ś ć ,  któiy stał się dla wielu istotną zagadką BeyrUtu ftąif effendego, jńego konsula francuskiego
a nabrał siły korńicznej w połączeniu ze iłówafiii • *«- Tioion««4a t innłrJ — Uut*i — j .. ____ «
P o j e m n o ś ć  do h ó r m ś j r t e g o  k w a t e r u n k u  
P p j e m o ś ć  do d o r y w c z e g o  k w a t e r u n k u .  |teatralnem 
Wyraz pojemność w technicznem znaczeniu oznacza

p. Delaporte i innych znakomitości w domu wesel 
i J nym, aby być obe cnym ńa arabskiem przedstawieniu 

teatralnem. Grand sztukę okolicznościową umyślnie 
przez profesora Szohebar effendego ułożoną‘p. t. „Nie-
W H 7 .1  A /> r r n i  u  a  n l r f  A n o n r i n  « n l n i n l l  J ________ • _ !

. • r • ------- ’----- r---   I WflUUOUOI cuouucgy Ul UŁUDA n. i. i>ie
Ile naczynie zmieścić może w sobie płynu a jak w wdzięczni", a aktorowie należeli wyłącznie do miej 
tym wypadku ile w mieszkaniu umieścić można woj- scowej gminy żydowskiej. Kapela turecka zastepo
SlSOWVflh. PmlrfvAVniAlKxr lArlnnlv- ‘KttT/% yy, I--- ' „.Zł_____ .Ji , 1  , , . cV

. s ^ 8unKacn w aszyon-wzajemnych w uniwer- /  ^ uuuwski, nr. Ltasocki, Dr Machaiski, Mucz 
sytecie jesteście sobie zupełnie równi. Z wszyst- T w  “ zeT?.'sh fnsP- Scbiiffer V. Schiiffersfeld, Schre 
kich instytucyj świeckich pierwsze były uniwersy- T ’ i  >,Dr kr- 'Tarnowski, Tchórznicki, hr
tety, które uszanowały zasadę równości wobec Henryk Wodzićkf, Dr Zoll, Dr Zyblikiewiez.
Tirawa.. Nip rńrl ni£1 . i I —- (łahinfif  • , . . ..prawa. Nie ród,_ nie dostojeństwo, i nie majątek,
* . , Praca i zasługa stanowi o pierwszeństwie.

A jakiekolwiek w przyszłem Waszem życiu osią­
gniecie stanowisko, godność lub zaszczyty, nie
h o r ł o  A n n  n i n / ł Y r  4 / y 7 y  _____ 1 _____  •  1  . .  .  ^  - j L l

Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń
od r>n ?„rzT a , P- L‘ Bukowskiego tłoki pieczęci 
od pp.hr. Konstantego Przezdzieckiego, Kazimierza 
Federowicza, Bolesława Markowskiego, J. Jaskólskie-

będą one nigdy tak wyłącznie skutkiem W aszej 15°’J 1, Sta®iro^ ski«go>- A. Stępkowskiego, M. Dhiż
prący, jak  są niemi świadectwa uznania i stopnie 
przez władze uniwersyteckie udzielano.

beckiego, H. Wąsikiewicza, monety.
— Program wczorajszego wibeżorłu Towarzystwa

Prawo jednak to granica, prawo jako wyłączna T Y T T  hył bar<3z0 ^ozmaicony i starannie wy- 
zasada, to jest powód do dzielenia nas Zasada i - i, m  pierwszy WTstanił n. 
obowiązku, to jest węzeł łączący. Łączcie się więc > - Konserwat(’
w miłości wspólnych W am wszystkim obowiązków 
W miłości prawdziwie koleżeńskiej, to jest nie tej 
miłości miękkiej, ustępującej zawsze i wszędzie 
ale w tej miłości cechującej dojrzałego człowieka, 
która ałędu nienawidzi, ale błądzącego kocha 
radą 1 czynem podtrzymuje i na dobrą drogę 
sprowadza.

pierwszy wystąpił p. Henryk Bobiń- 
a, y y . nserwa tory lim warszawskiego, który 
* * 815 w liasf itn mieście i przyznać trzeba
że grą swoją na fortepianie bardzo korzystne wy- 
r w Wr“ ‘- ^ Siada 011 Przodewszystkiem wyborną 

staranne cieniowanie i czystość 
tonu. Pan Bobiński wykonał dwa ńtwory: Chopina 
Kołysankę 1 Liszta Fanim yę z R ien zi, w której 
rozwmął wiele siły i rutyny. Publiczność szumnemi

skowycb. Praktyczniejby jednak było w takiełi Vy- wała z roźkazii jlnegó gubernatora orkiestrę przy 
paakach, mniej rebusowych używać wyrazów. . I tem przećistawieiiiii;
, ,T  Gai°wy w 7asach tenczyńskich, Franciszek Ja-| W t a d n m n ł « l  n n i l m r i .  '
kóbiec, wytropff słodzieja, który z powierzonego mu przytrzymała: Wojciecha Susuła
rewiru, od niejakiego czasu znaczną ilość drzewa sy-1     i.: • l
stematycznie zabierał. Był to bliski sąsiad lasu dwór-

ba Twi^ków  ̂ ndał^sfoT r^  ga,!°Wy 7 Z,f WSZy ^  B-°* I 'iu“la a *niecitt», Kiory w sianie meirzezwym wylał
W cilgu rewizif iszedł L r iZy? T  .Kno,a> rZ^ce mleko na i Porąbał szafę siekierą,w ciągu rewizyi wszedł Jakóbiec razem z Kuciem n a L  n»dło ™ „ „„„Im ..

Wiadomości policyjne. Stral policyjna
wytrzymała: Wojciecha Susuła, za łapanie cudzych 

gołębi z podworoa na sznurki i za strzelanie do tako 
wych z procy, z której okulawił jednego gołębia; Mi­
chała Kmiecika, który w stanie nietrzeźwym wylał

strych, gdzie rzeczywiście znalazł skradzione drzewo 
ukryte. Józef Kuć , chcąc się zemścić na gajo$yi% 
zlazł prędko sam ze strychu (dokąd wchodziło się po 
drabinie) i gdy Jakóbiec wstąpił na hią, zatrząsł nią 
tak Silnie-, że niesŁńzęśliwy gajowy spadł ze znacznej 
dość wysokości na ziemię. Spadająn, odbił się od je ­
dnego ze stojących w sieni świadków, i 1 1 "

a nadto chodził po strychu z zapaloną lampą nafto 
wą; Wincentego Woczczynę, za przeładowanie wozu; 
za pijaństwo A osoby.

Jakób Such, służący pod Ń. 24 na Piasku, wczo- 
raj po południu przytrzymał Antoniego Surówkę na 
kradzieży płaszcza z przedpokoju.

T K A T K . W niedziele d. 18go stycznia: dra- ̂ S1! - I  ̂ a a _  ̂ ... .. _ __
zawdzięcza, Że nie zabił się na miejscu, bo i t ak» T7 aktach 017gLnainie PrzeZ Litwosa:

Singera. P. Jawornicki widoczne robi postepyy' a’lm
tylko sposobem odpowiecie w vrnaganiom 'w a'siei T b ^ T ™ 6 bT ie ł®m, S!ladnlcj r°zwińie wobec 
własnej przyszłości? o d p o w ie j  n S ^ m  ^
I r iw a n i n m  A in n u r i  m n i n L  TX T   i  , ^ _ I o  -KBSZtG pPOffraiUll W V nfiłlliłv  • łinlino ^ a V L tv y b b ^

•postanowienie wytrwać w nich aż do końca. Tv:f k n  snnaohom A/In/YTY.̂ ^  ̂    .   J

kiwaniem ojców i m atek W aszych ym snosohem r h Z  T  wypełniły: dofera deklamacya
odpowiecie zamiarom w - k S K T  i K * * * ' do Cecylii ora":, y , . wspaniałomyślnego Mo­
narchy, pod ktorego ojcowską opieką przechowu­
jem y najdroższą nam spuściznę: mowę, tradv- 
cye 1 wiarę Ojców naszych. W  ten też tylko spo­
sób zadosyc uczynić możecie wymaganiom narodu, 
z ktorego dziejami nierozłącznie związana jest ta 
szkoła Jagiellońska. Z je j starożytnych murów 
przemawiają do W as pięćsetletnie wspomnienia; 
pięćset lat pracy 1 powodzenia, chwały i zasługi,

kwartet z opery: Cosi fan tu tie.
Jako bardzo ładny objaw zapisujemy przesła­

nie na ręce Czytelni akademickiej na pomnik Mickie­
wicza dziesięciu reńskich przez gminę wiejską Brze 
zmka. Rzecz tę uchwalono na posiedzeniu pełnej Ra­
dy gminnej. r  J

Piszą do nas z miasta:
(Z) Tajemnicze pogłoski krążą w powietrzu, a 

srogosć zimy me zdołała oziębić równie niezmordo-

uszkodzenia odniesione zagrażają jego życiu.
Dnia 12 b. m. odbyło się małe polowanie W pięć 

strzelb w Dolińskiem na teritoryum Łopianka W gmi- 
nie Grabów, na" którem1 to polowaniu ubito cztery grube 
dziki a piątą sztukę postrzelono. Sam fakt byłby ma­
ło znaczącym, gdyby nie towarzyszące mu smutne i 
ciekawe okoliczności. Odyniec raniony uchodził, a 
prześladowany ciągle przez tropowca szukał najwięk­
szych gąszczów i zatrzymał się w nich, co umożebni- 
ło dwom myśliwym, leśniczemu i gajowemu, podsunąć 
się ku niemu na pewną odległość. Raniony odyniec

N a jedntf, kartę. — Początek o gida. 7 ej.
— D. 16 stycznia pogodno; termometr od —2-5 

spadł wiećżoreiń na — 10-4 G. Barometr opada; o g. 
7ej rano d. 17 stan jego był 737‘9 miilim., termome­
tru —10 6  C. Wiatr północny.

— W niedzielę dnia 18 stycznia: Imienia Jezus, i 
Katedry Ś. Piotra; w poniedziałek 19go: Ś. Ferdy-

a Inanda w.

sprawy przedłożone, to jest oczywiście warunko. 
wo, gdyż uchwały rady górniczej, jako organu 
doradczego potrzebują do urzeczywistnienia apro. 
bat? Wydziału krajowego a względnie sejmu.

_ Na posiedzeniach rady górniczej w czwartek j 
piątek przewodniczył członek W ydziału krajów®, 
go i referent spraw górniczych, Dr Józef Wers! 
szczynskh Z zamiejscowych członków przybyli nj 
posiedzenie p. p. profesorowie: D r Alth i Dr, 
Grabowski z Krakowa, Edward Dzwonkowski po. 
seł Rady państwa, D r Fedorowicz przedsiębiorca 
kopalni z Ropy i starosta górniczy W achtel z Kra. 
kowa, Z miejscowych członków wzięli udział w no. 
siedzeniach oprócz inżyniera górnictwa przy Wy. 
dziale krajowym p. Leona Syroczyńskiego, jako 
sekretarza rady, także p p .: radca namiestnictw® 
Dr Eajefątl Orlecki. profesorowie Dr Kreutz, Nie- 
dźwie zki 1 Łomnicki, starszy komisarz górniczy 
Henryk W alter i sekretarz krajowej dyrekcvi 
skarbu Strzelbieki.

Jak  powiedzieliśmy, krajowa rada górnicza u. 
zupełniła najpierw swoją wewnętrzną organizaeyę, 
wybierając eżtefy kom isye: geologiczną (pp. Dr 
Alth, Dr Kreutz i Niedźwiecki), techniczno-górni- 
ezą (pp. Strzelbieki, Waite# i Syroczyński), ko- 
misyę dla uregulowania stosunków' prawnych prze­
mysłu naftowego (pp. Dzwonkowski, Fedorowicz, 
Orlecki, W achtel i W alter) i komisyę ustanowio­
ną speeyalnie dla ochrony przemysłu naftowego 
wobec projektowanego już w Radzie państwa opo­
datkowania nafty (pp. dr. Fedorowicz, D r Grabo­
wski, W alter i Syroczyński). Oprócz tych czterech 
nowo wybranych komisyj istnieje jeszcze piąta 
dawniej ustanowiona dla sprawy użycia funduszu 
1 0 ,0 0 0  złr., przeznaczonego przez sejm na sub- 
weneyonowanie lub premiowanie poszukiwań za 
głębszemi pokładami ziemi, szczególnie w okoli­
cach naftowych. Każdej z nowo ustanowionych 
komisyj przydzielono wnioski, które na posiedze­
niach rady nie mogły być dostatecznie zbadane 
i załatwione. Rezultat swych prac przedstawić 
mają komisye przewodniczącemu rady D r Józe­
fowi Wereszczyńskiemu.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
z czynności Wydziału krajowego w zakresie spraw 
górniczych, powzięła, rada kilka uchwał ważnych, 
które służyć będą Wydziałowi krajowemu za pod­
stawę do  ̂ dalszych merytorycznych postanowień. 
Mianowicie zaleciła rada do subwencjonowania 
z powyżej wspomnianego funduszu 1 0 ,0 0 0  zł.! ko­
palnię p. Winnickigo w Berchaeh, która poda 
wskazówki o stosunkach górnichyeh znacznego, 
dotąd nie studyowanego jeszcze terenu naftowego; 
kopalnię p. Łukasiewicza w Ropience, gdzie sję 
znajduje szyb najgłębszy i założony w najdawniej­
szych warstwach geologicznych; wreszcie chodnik 
zaprojektowany w Ropie u Dra Fedorowicza, który 
rozkryciem warstw podziemia w znacznej prze­
strzeni poda cenne wskazówki o znajdowaniu się 
nafty w ziemi i umożliwi korzystne odbudowanie „ 
jej chodnikiem. Proponowane przez komisyę sub- 
wenCyonowanie głębokiego otworu , świdrowego 
w Klęczanach odesłano napowrót do kom isji dla /

- . . u —  ----- —  ̂ Nr. 1 Dwutygodnika medycyny publicznej i
umyty w gęstwinie, pierwszy zeczył myśliwych, rztt-1 praktycznej wyszedł z druku i zawiera: Dr B u s z k a
cił się na gajowego i zadał ińu dwa cięcia tiiebez-lPrzyczynek'do'statystyki Śmiertelności głównie z cho- 
pieczne. Wściekłą postawa odyńCa zmięszała innych | rób zakaźnych i ważniejsze jej przyczyny (c. d.); Ko,  .  _  *   ̂ •> c -------— * i j  —  . . . y«u»vjuhv j  j  r  u j  V. Ui u i \ ii»

myśliwych do tego stopnia, że żaden riic miał odwa- respondeUcyę z Warszawy; Wiadomości higieniczne- 
gi podsunąć się powtórnie, aby śmiertelnym strzałem I Statystykę lekarską; Wyciągi z Zakresu medycyny sa-
DOlOŻYĆ 7WlAr7.a • rlAnior-A n DnirAnfAmnlTY* l-Y 1 I i   ±1___  ‘ . Ti • i YY. . .położyć zwierza; dopiero p. Brzostowski, łowczy księ-1 dowej i medycyny praktycznej; Posiedzenie Tow.” lek. 
cia Adama Sapiehy i lir. Artura Potockiego, przybiegł-1 gahe.; Kronikę i Rozmaitości.
szy z odległego stanowiska i dowiedziawszy się co 
zaszło, bez namjslu rzucił się w gęste zarośla, gdzie 
jeszcze tropowiec naszczekiwał odyńca i celnym strza­
łem powalił rozjuszonego dzika. Jako ciekawe zda­
rzenie myśliwskie warto przytoczyć, że niespełna we 
dwóch godzinach i to w jednym miocie p. Brzostow­
ski oprócz tego odyńca, ubił dwa inne również grube 
jak poprzedni.

Odbyło się w teatrze warszawskim od dawna 
zapowiedziane przedstawienie na występ p. Modrze-

nąj refleksji, żeby ją zrozumiał! Właśnie dopro 
wadzi się go do tego, że nie rozumiejąc, 
tawszy kilka komentarzy do Szeksp ra, wypisze 
z nich wyjątki, których także rozumieć "
S l L  t J kup7 własnemi słowami z ła ta w L  
dojdzie tą mozolną drogą do poglądów. Per 
gusta ad augusta: ze słabością łamać uezm] 
za młodu — „łam 
może" bo. - -

an-
uezmy się

ezego rozum... zrozumieć nie 
„dzieckiem w kolebce kto łeb urwał.."

tę
śmiało

Kleopatrze Szekspira, młodzieńcem, potrafi 
sztukę nad sztukami, że będzie rozprawiał śmiaio 
o tem czego me wie i nie rozumie, mydlił oczy 
sobie 1 drugim, i zdobędzie tę laskę czarodziejską, 
która wszystko otwiera i przez wszystkie trudności 
życia przeprowadza bez szw anku.... blagi!

• mjŚl1 najzdr0W8ze i usiłowania naj- 
bawmnmejsze marnują się u nas jak ziarno rzu-

zaslużnnv°P ę' ? T pak’ kt6remn przypadł nie­
zasłużony zaszczyt pisania o Kleopatrze/przeczytał
że n f o T f 216’ • prze*zTtawszD zacz ł̂ narzekać, 
notrnfi T ;r.0zumi9> ?ni w z^ !  i że napisać nie 
p. _ • Ojeiec, wart synala, narobił krzyku, że
rz t T j  y potomek czytywał takie
W  Z '  chłopi6e w szóstej klasie nie może 
być utrzymanym w rajskiej niewiadomości złego
w**v«łtS° ’ al.e , źe “i® wszystko wiedzieć 1 me

mogą zrobić wrażenie wcale nie potrzebne... sło 
1 chłopiec się nie poznał ! -----
i na „

w©m

, Czasu;1' 
złożył p. St. Ar-

O d A dm in is trac ji v
Na p o i n ń i k  M i c k i e w i c z a  

mułowi cż 50 złr.
Na k o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  w I r k u c k u  zło­

żyli Dr Kopernicki 1 złr., Paulina Przybylska 1 zlr. 
Rutkowska 1 rubel.

ponownego zbadania.
Rada górnicza postanowiła przedstawić Wydzia­

łowi krajowemu potrzebę wyjednania w sejmie 
kredytu 600() zł. na cele poparcia i rozwoju prze- 
mysłu górniczego, mianowicie na badaria geolo­
giczne i studya chemiczno. Projekt szczegółowy 
badań geologiczny* h i górniczych ułoży dopiero 
komisya geologiczna. Studyom chemicznym zaś 
już sama rada rakreśliła cel, którem jest pole­
pszenie stosunków rafinowania nafty krajowej 
przez wskazanió 8pC.a°bów użytkowania odpadków 
naftowych. W  krajowym produkcie odpadki re­
prezentują więcej niż 50 pr. ŁL.kupują je  za bez­
cen przedsiębiorcy dla fabryk m 0 rLV«kich i in­
nych zakładów niokrajowyeh. zkąd wracają na­
powrót do nas w innej formie i przedawand 
drogo. Na wniosek Dra Grabowskiego rada gór­
nicza uznała potrzebę rozpisania konkursu na 
pracę w tym przedmiocie i wspierania tych, któ- 
rzy już na tem polu pracują. Korzyść ztąd dla 
kraju wyrastająca jest widoczna i sprawa nie wy­
maga bliższego uzasadnienia.

Komisya techniczna będzie się zajmować wy­
nalazkami użytecznemu dla krajowego kopalnictwa 
i otrzymała już jeden pomysł od ocenienia od p. 
Rebczyńskiego, sekretarza miejskiego muzeum 
przemysłowego we Lwowie. P. Rebezyński przed­
stawił pomysł ulepszonego młynka do kopalń. 
Rzecz naturalna, że korzystna opinia i zalecenie

rodzenie czego ?1 naprzód: zdaje mi się, że gra­
matycznie czegoś tu brak, a odrodzen i jak  na­
rodzenie musi koniecznie odnosić się do kogoś,
T °  d,° cz^>°6 ; ale to zostawione nam jest do
domysłu. Kto wie, co oni sami przywięzują do 
tego za tajemnicze znaezenie? Kto w ie, czy im 
się w dumnych mózgach nie ro i, że to jakieś
f r l T  -eme włoskie’, cz7 polskie, jest allegoryą 
tylko 1 pozorem a ukryłem znaczeniem co innego 
ze o tamtem mówią, a robią odrodzenie Krakowa

wcale piękny obraz, 
nie można, to może cho 
n a '

A jeżeli wymalować go już 
boć z żywych osób ułożyć...

jego intelligencyi, jego uniwersytetu i tam dalei 
przez swoje odczyty. Gdyby tak w iedz ieć-------  na T)0
wno, że to myślą, tożby im można'dać pro me- 
m ona  Ale swoją drogą słuchając ieh pńm szego  
odczytu, nabrałem przekonania, że to odrodzenie 
to piękna rzecz, 1 że zebrawszy razem te włoskie, 
polskie 1 jeszcze inne figury, możnaby z nich
zrobić wcale nie zły obraz d e k o ^ n /  Szkoda 
doprawdy, ze p Abramowicz tak się pospieszy 

Wjazdem Karola jakiegoś do Krako-ze swoim

aP°cTsłienSarr;ej id?i rtakie&° wypTcowink?a co się dalej stało, me wiem: daj Boże, żeby 
to należy” 1§ 1 ° Ceniła *^®™chność, do której

Panowie profesorowie uniwersytetu tymczasem
i du™ ;P° "  pawie> tak kontenci z siebie
1 dumm ze swoich odczytów „O odrodzeniu". Gd-

Z faJ a o 5 T /  ,meg0 ?  wymalował na wielkiej 
ścianie Syndykówki, czy Langierówki, czy jak  się 
ta  buda nazywa „Odrodzenia", w rodzaju szkoły
P « w S ,en  f  T  ^ lb° Przynajmniej Hemicyklu 
Paw ła Delaroche. Do grupy malarzy mogliby mu
siedzieć wszyscy krakowscy koledzy w sztuce:
Magnifieus byłby p. Zyblikiewiez, skoro już raz
to porównanie zrobiono; Macchiavel p. Szujski,
hnn!»n!8S ry “ * 1 ezaraJ «harakter; na
humanistów moznaby wziąć właśnie tych panów

A . ę j W r  £  Tystarczyło p „ „ u kad
w szerszych kołach. Ktoby naprzykład mógł figu­
rować jako Pik z Mirandoli nie wiem doprawdy,
ale przeor z Bielan (co za T zk o ^  że 
wmejszy!) służyłby doskonale za Trawersarego 
kamedułę, p. Engliseh A  Anioła Polieyana, i tak 
poszukawszy zebrałoby się po trochu i byłby

c ubogich ? Niech nasze miłosierne panie 
raczą o tem pomyśleć na zakończenie odezytó 

W Warszawie znowu 'miłosierdzie wpadło 
pomysł inny. Czy w Wykonaniu okaże się szczę­
śliwym to przyszłość pokaże: ale myśl była piękna 
żeby dla dotkniętych głodem Szlązaków posłać 
choc jaką taką pomoc z Polski, Za wojny zbie­
raliśmy składki na Francuzów choć że doprawdy 
najmniej naszego lichego grosza potrzebują, a wy- 

g° pod różnemi formami dosyć: tym bie­
dakom o których nikt nie pamięta należy się 
choćby oznaka, że nas ich los obchodzi.

Inicyatywę wzięło dziennikarstwo warszawskie. 
Po strasznych wylewach w Murcyi wyszedł w P a­
ryżu jak żeby jeden duży numer ilustrowanego 
pisma, który ? od tytułem Paris-Murcle mieścił 
w sobie rysunki, wiersze, aforyzmy, koneepta a 
w braku czegoś więcej choćby tylko facsim ile  
podpisu niezliczonych znakomitości z całego świa­
ta. Czego tam nie było. Istny obraz naszego de­
mokratycznego _ świata i tego chaotycznego po­
mieszania raczej, niż zrównania w którem żyje­
my. Na jednej stronie jakaś pobożna senteneya 
podpisana przez biskupa, a na drugiej wybryk 
wesołej fantazyi tej lub owej aktorki. Królowa 
 ̂ me jedna ale kilka królowych zstępuje ze 

swego majestatu, żeby dla ubogich przesłać swój 
autograf, a autograf tymczasem ukazuje się w są­
siedztwie jakiego Herkulesa z cyrku albo dżokie- 
ja  zwycięzcy na ostatnich wyścigach. Co za zbli­
żenie! Zgroza mój czytelniku, powiadam ci zgro­
za 1 koniec świata. Istny omnibus albo tramway 

którym za tą  samą ilość centów wszystkich
razem sadzają na takich samych miejscach! J a  ,aJt ieKliymista :

m, omy asz się, me yłem nigdy w omnibusie 1 Spodziewam się, żę pomysł warszawski ustrze-

(fi- 1’horreur/) ale wiem co to jest, wiedziałem, 
a  nawet czytałem! Ah czytałem w tym z piekła 
wyrzuconym roińansie, który opisuje'^królów  na 
^ygnaniu", jak  jego królewska Mość Chrystyan 
n  opowiada królowej, że widział jednego księcia 
z królewskiej krwi francuskiej, un vrai Bourbon, 
goniącego za omnibusem, którego konduktor nie 
puścił go nawet, mówiąc complet! Czytałem; 
i tak mną ten opis zatrząsł, że jak  śty Paweł na 
drodze do Damaszku oślepł tak  ja przejrzałem, 
nawróciłem się, i z demokraty, jakim  byłem jesz­
cze niedawno, zostałem legitymistą! Jak  ta  księżna 
córka młynarza, która w swoim zapale dla kró­
lestwa nie zna już granic poświęcenia dla króla, 
*ak. 'Ia powtarsam la U giiim iti— il n’y  a que la 
legitimit4! A zwłaszcza też w Polsce! Co za 
sztuka albo zasługa być legitymistą tam gdzie 
jest lub była dynastya, to każdy potrafi. Ale być 
nim tu gdzie nie było nigdy żadnej, taki legity- 
mizm bez materyalnego przedm iotu, legitymizm 
platoniezny w stanie czystej abstrakcji, to dopie­
ro wzniosłość prawdziwa.

A  gdybyś mógł wiedzieć lub tylko przeczuć 
mój czytelniku jak  to słodko, jak  tęskno, a ra­
zem miło, w ciszy swego gabinetu i w bliskości 
dwóch lub trzech dusz wybranych, marzyć o Hen­
ryku Vtym, posłać jedno westchnienie za F ran ­
ciszkiem ngim , uronić jednę łzę — tylko je- 
dnę — nad królową Izabellą, i wyobrazić sobie, 
jak  miłem ich sercom byłoby naszych serc współ­
czucie, gdyby o niem wiedzieć mogli, czuć p ra­
wie na swojem ręku ten uścisk ich królewskiej 
dłoni, któryby nam może d a li . . .  o czytelniku, 
gdybyś raz w życiu tego wzruszenia doświadczył, 
jużbyś do śmierci nie chciał i nie mógł być ozem 
innem, jak  legitym istą!

że się w wykonaniu zgorszeń podobnych pary­
skim, i że z tak  czystem sumieniem będę mógł 
cieszyć się jego powodzeniem, jak  mu go dziś 
życzę. Drukarze i rytownicy obiecali bezpłatnie 
pracę swoją wydawnictwu; artyści nadsyłają ry­
sunki, poeci wiersze, a wszystko zapowiada, że 
rzecz będzie ciekawa. N a jakie też koneepta zdo­
będą sie nasze znakomitości? Że im nie zazdro-będą się nasze znakomitości ? Że im nie zazdro 
szezę, to swoją drogą prawda. Proszę sobie wy­
obrazić, że pisarze podzieleni są na różne kate- 
gorye^ jednym przeznaczono miejsce na pięćdzie­
siąt wierszy, drugim na dziesięć, innym na pięć, 
a jeszcze innym jeden wiersz tylko. Ci ostatni 
najszczęśliwsi, nie potrzebują długo sobie głowy 
łamać, napiszą w krótkich słowach: „niech was 
djabli wezmą, dajcie mi pokój", lub coś podo­
bnego i rzecz skończona. Ale ci co mają po pięć, 
dziesięć lub pięćdziesiąt wierszy, jak  oni zrobią, 
żeby tej granicy nie przekroczyć? chyba wymy­
ślą jakiś nowy rodzaj sonetu o pięciu, dziesięciu 
albo pięćdziesięciu wierszach.

Zawsze to ładnie. W arszawa posłała już na 
Szlązk piętnaście tysięcy rubli i parę tysięcy 
korey zboża: z tego Varsovie-Silesie zbierze je ­
szcze coś, może nawet dużo, a im więcej tego 
zboża i grosza, tem więcej poJskigo ziarna rzu­
conego w szlązkie serca. Ale gdyby można z tych 
szląskich sum urwać choć trochę dla naszych 
zatopionych nadwiślaków, nie tak  sław nych, » 
nie mniej biednych, jak  Hiszpanie z Murcyi, by* 
łoby może nieźle.
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pewnego wynalazku przez fachową, komisyę za­
pewni mu odbyt w kołach interesowanych.

Gazeta Lwowska.

Wiedeń 15 stycznia (N. f r .  Presse). Ze wszyst­
kich targów zagranicznych nadchodzą wiadomości 
o wzrastaniu dążności do zniżenia cen, skutkiem 
tego tranzakcye na późniejsze odstawy odbywały 
się po zniżonych cenach. Za 100 kilo pszenicy 
z odstawą na wiosnę płacono 14*40, za 100 owsa 
z odstawą na wiosnę 7*85.

Telegramy z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
z d. 15go stycznia.— W i e d e ń :  pszenica 13'50 do 
14-— złr.; żyto od 10-— do 10-35 złr.; okowita 
pr. 10.000 liter procent od 35-75 do 36-— złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) od 
14-60 do 14-65 złr.; rzepak (styczeń-luty) od — •
do  .  złr, — B e r l i n :  pszenica żółta (kwieciń-
maj.) 232-— ; żyto —•— ; — S z c z e c i n :  pszenica 
— •— złr.; rzepik (jesień) — •— złr. — P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 70-25 zlr.; Olej rzepakowy 80*— 
złr.; Spirytus —•— złr. —  W r o c ł a w :  Pszenica 
 •— z łr.; żyto — •— złr.; owies — "— złr ; spi­
rytus —*— złr.; kuknrudza — •— złr. — K o l o ­
n i a :  Pszenica —•— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

N A D E S Ł A N E . (2334).

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda c. k. na­
dworny dostawca w Korneuburgu.

Otrzymałem przesyłką płynu przywrotczego i na 
tyhmiast oddałem pewną część panu szefowi szwa­
dronu 1 pułku gwardyi, tudzież panu dyrektorowi 
królewskich masztalarń. Doniesienia, które od tego 
czasu o użyciu Pańskiego c. k. up z. płynu przy- 
wrotcz‘qo otrzymałem, tworzą szereg uznnń stwier­
dzających pożyteczność i doskonałe skutki Pań 
skiego wyrobu o czem jeszcze obszej doniosę.

Oefver Jśirsa. O. Demirgian Habib Bej, 
masztalerz Jego Królewskiej Mości Króla Szweeyi 

i Norwegii.
Składy umieszczone są w ogłoszeniu zawartem w 

zisiejszym Nrze dziennika.

N A D E S Ł A N E . (144-6-20)

Dla w z m o c n i e n i a  dzieci i osób wątłych leka­
rze doradzają na pierwsze śniadanie Rcahouta 
p. Delangrenier z Paryża, pokarm o tyle przyjemny 
ile wzmacniający.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Luxemburg 15 stycznia. Na zgromadzeniu 
stanów deputowany Peseatore interpelował rząd, 
czy z mianowania reprezentanta angielskiego przy 
królu Holenderskim jako w. księciu Lu Kem bur­
skim wnosić można, źe Holandya znów wzięła na 
siebie reprezentowanie Luxemburga zagranicą. 
Minister odpowiedział, że rząd nie jest już teraz 
w możności dania odpowiedzi a odpowie, kiedy 
będzie mógł.

Paryż 15 stycznia. G a m b e t t a  zdecydował 
się dopiero dziś rano przyjąć prezydeneyę Izby de­
putowanych. C i y r a c  (z prawicy) wybrany został 
czwartym wiceprezesem. M a d i e r  de M o n t j a u  
(ze skrajnój lewicy) wybrany został kwestorem, 
a dwaj inni kwestorowie wybrani byli ponownie. 
G a m b e t t a  podziękował Izbie za okazany mu 
zaszczyt i rzekł, iż poświęci Izbie całą swoją 
działalność, zdolność, wytrwałość i baczność (o- 
klaski ze wszystkich ław lewicy). B a u d r y  D’As- 
son  (z prawicy) interpeluje rząd z powodu usu­
nięcia 68 merów w Wandei, którzy wzięli udział 
w uczcie legitymistycznój. Minister spraw we­
wnętrznych L e p e r e odpowiada, że rząd ma pra­
wo tłumić manifestacye przeciw niemu wymie­
rzone. Nad interpelacyą tą przeszła Izba do pro­
stego porządku dziennego 367 głosami przeciw 
84. G a m b e t t a  oznajmia, że gabinet złoży ju ­
tro w Izbie oświadczenia. Na wniosek Paskala 
D u p r a t  Izba postanawia odroczyć obrady nad 
taryfą celną. — W  Senacie wybrany został pono­
wnie wiceprezesem jenerał L a d m i r a u l t ,  lecz 
o d m ó w i ł  przyjęcia wyboru.

R z y m  15 stycznia. W  senacie przemawiał 
P e p o l i  za wnioskiem rządowym zniesienia poda­
tku od miewa i dodał, że lubo budżet znacznie 
polepszył się w ciągu lat ostatnich, trzeba jednak

starać się o zaprowadzenie jeszcze większych o- 
szczędnośei. B o e e a r d o  mniema, źe jeśli budżet 
wykaże nadwyżkę, należy jej użyć dla zniesienia 
przymusowego obiegu biletów, które stanowi naj­
większą we Włoszech trudność, M aj o r a n a  prze­
mawia za projektem.

L o n d y n  15 stycznia. S e h o s s a  (który strze­
lał do X. Bakanowskiego) stawiony dziś został 
przed sądem policyjnym i będzie stawiony przed 
sądem przysięgłych. Jest on Szwajcarem.

Dżellalabad 11 stycznia. Wiele band Moh 
mundów, które przeprawiły się z północy przez 
rzekę Kabul, zostało odpartych i wróciło za rze­
kę, ciężkie poniósłszy straty.

KLalr 15 stycznia. Izmaił A j u b  basza miano­
wany został jenerał-gubernatorem S u d a n u .  Zni­
żenie podatków zarządzone przez ehediwa, o któ- 
rem wczoraj doniesiono, ma wynosić nie 100,000, 
ale 600,000 funtów egipskich.

W  poniedziałek Izba deputowanych Rady pań­
stwa odbędzie następne posiedzenie; na porządku 
dziennym zamieszczono już drugie czytanie nowej 
nowelli wniesionej onegdaj przez rząd do ustawy 
o podatku gruntowym. Wątpić należy, czy odno­
śna komisya podoła wygotować w tak krótkim 
czasie sprawozdanie. W  każdym razie wypadnie 
jej zbadać nowy ten wniosek rządowy w związku 
z poprzednim i z własnemi swojemi wnioskami, 
które już przedłożyła Izbie. Zdaje nam się więc, 
iż w poniedziałek komisya zażąda, a Izba uchwali 
zwrócić jej pierwsze sprawozdanie — i nâ  tern 
skończy sięS na razie dyskusya. Nowy wniosek 
rządowy zbliża się o tyle tylko do wniosków ko- 
misyi, że wyznacza późniejszy nieco, ale stały 
termin do ukończenia reklamacyj i zapewnia zwrot 
tym, o których się wykaże, źe zbyt wysoki opła­
cali podatek, ale pozostaje przy żądaniu, ażeby 
ustawa podatku giuntowego weszła w życie z po­
czątkiem r. 1881, kiedy komisya żądała, aby pra­
womocność ustawy od oczyć aż do ukończenia 
postępowania reklamacyjneg >, nieoznaczając osta  ̂
tniemu żadnego pewnego terminu. Nieuwzględnia 
nowy wniosek drugiego równie ważnego żądania 
komisyi, ażeby system kontyngentowania t. j. wy­
znaczenia pewnych sum ogólnych na poszczególne 
kraje koronne, zamienić na system oznaczania tych 
sum sposobem obliczenia procentów od wyśledzo­
nego czystego dochodu, co także dopiero po u- 
kończeniu postępowania reklamacyjnego nastąpićby 
mogło.

Onegdaj wniósł rząd w Izbie deputowanych, 
jak wiadomo, ustawę o kredy ta na ulżenie nędzy 
w niektórych krajach koronnych austryackich. 
Dla Galicyi żąda rząd: 1. Na budowę drogi od 
gościńca rządowego Przemyśl-Dukla pod Tylawą 
Jaśliska i Czeremchę do g anicy 18,000 złr.; 2. 
Na przełożenie gościńca Gdowsko-Gorlick egO pod 
Ciężkowicami 17,700 złr.; 3. Kwoty 200,000 złr., 
która ma być ^rozdzielona gminom za ich porę­
czeniem v  formie bezprocentowych, w dziesięciu 
latach (od 1 stycznia 1883) spłaealnych zaliczkach 
na wykonanie budowli publicznych, w r ,zie zaś 
okoliczności na szczególne zasługujących uwzglę­
dnienie, otrzymają gminy zapomogi niezwrotne na 
tego rodzaje budowle i na żywność dla biednych. 
Cyfry te lubo bardzo szczupłe w stosunku do 
rozmiarów nędzy, która się szerzy w różnych oko­
licach Galicyi, częściową tylko przynieść mogą 
ulgę, wzbudzają w nas o tyle otuchy, że rząd 
centralny w tern przedłożeniu budżetowem po­
rzuca bierne stanowisko wobec nagłych i wyjąt­
kowych potrzeb w krajach koronnych, ale zdaje 
się uznawać zasadę solidarności w pomocy pań­
stwa, skoro istnieje solidarność krajów koronnych 
w ciężarach na rzecz państwa. Nadto pozyeye na 
roboty publiczne, choć bardzo drobne, choć także 
niewystarczające i nieuwzględniająee jeszcze wiele 
okolic dotkniętych nieurodzajem, ważne są jako 
precedens. Niewątpimy, że f osłowie nasi użyją 
tego precedensu, aby upominać się o wykonanie 
wielu zalegających projektów i obudzenie na no­
wo drzemiącej oddawna sprawy kolei podkarpa­
ckiej w przestrzeniach Oświęcim-Sącz] i Grybów- 
Za órze.

Dziś rozpoczyna delegacya węgierska pełne po­
siedzenia, które codziennie, nawet dwa razy dzien­
nie odbywać się mają aż do załatwienia wszystkich 
spraw, eo już w poniedziałek, a najdalej we wto­
rek ma nastąpić. W  komisyach bowiem cały bud­
żet z małemi wyjątkami przyjęty został według 
wniosków rządowych. O pełnych posiedzeniach 
delegacyi austryackiej oczywiście nic nie słychać; 
zaledwie onegdaj zebrał się wydział budżetowy i 
przeprowadził ogólną dyskusyę polityczną, którą 
wczorajsza depesza dostatecznie przedstawiła. De- 
legacyę austryacką czeka więc jeszcze załatwienie 
całego materyału naprzód w wydziałach.

Wypadki w Peszcie zwracają na siebie uwagę 
publiczną tem wyłączniej, o ile coraz groźniej 
występują tam namiętności ludu i o ile coraz

bliżej zdaje się grozić niebezpieczeństwo całemu 
panującemu systemowi. Odezwa zwierzchności 
miejskiej świadczy, że obce żywioły miały u- 
dzsal w zam ieszkach. Poświęcamy sprawie tej 
kilka słów na wstępie dziennika, a pod rubryką 
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Prezes klubu gospodarczego w Pradze hr. Ru 
dolf Chotek złożjł tę godność z powodu, iż klub 
uchwalił petyeyę o odroczenie reformy podatku 
gruntowego.

Gazeta Narodowa dowiaduje się, jakoby budo­
wę kolei z Tarnopola do Husiatyna uchwaloną 
przez Radę administracyjną kolei Arcyks. Karola 
Ludwika, rząd potwierdził i roboty miały się roz­
począć zaraz na wiosnę. Doniesienie to wydaje 
nam się o tyle przedwczesnem, że rząd nie może 
odstąpić budowy tej kolei bez zezwolenia Rady 
państwa.

Wczoraj zamieściliśmy pierwszy rozdział zwie­
rzeń ks. Bismarka za pośrednictwem Provinzial 
Correspondenz, a tyczył on się jego uchylania od 
odpowiedzialności i wpływu na układy między 
rządem niemieckim a Stolicą apostolską. Dziś 
drugi z kolei rozdział tych zwierzeń w Nordd. 
ailg. Ztg ogłoszony, tyczy się postępowania w o- 
bec Francyi Niemiec, a zatem ks. Bismarka. Mó­
wi on :

Prasa francuska wychodząo ze stanowiska stron­
nictwa, twierdzi, źe rząd niemiecki poczynił lub 
poozynić zamierzał kroki niezgodne z wstrzymy­
waniem się od wdawania się w wewnętrzne spra­
wy Francyi, jak tego przestrzegała od początku 
pokojowa polityka Niemiec. Twierdzenie to jest 
bez podstawy. Dzienniki niemieckie zajmując się 
najświeższemi zmianami w gabinecie francuskim 
i krytykując je, czynią to od siebie, ale nie z na­
tchnienia rządu. Oczywiście, prasa francuska sta­
ra się według okoliczności zwrócić drażliwość na­
rodową przeciw wszelkiemu mięszaniu się w we­
wnętrzne sprawy, na swoich przeciwników polity­
cznych i oskarżać ich przed opinią publiczną. 
Ale tani to środek cechować każdą niezawisłą 
gazetę niemiecką mianem inspirowanej z mini­
sterstwa niemieckiego spraw zagranicznych i ob­
winiać partyę, dla której takie artykuły na rękę,
0 związki z|zagranieą. Kto śledził nić polityki nie­
mieckiej wobec Francyi choćby powierzchownie 
od czasu pokoju, tego uwagi nie uszło, że kan­
clerz unikał wszelkiego mieszania się w wewnę­
trzną politykę Francyi, a nawet pozoru mieszania 
się. Nie można wątpić, że obecna polityka Nie­
miec od kongresu zmierza do utrzymania pokoju, 
a nie wątpimy, że kanclerz baczy ciągle na to, 
ża nic bardziej nie szkodzi przyjaźni wielkich i 
miłujących honor narodów, jak  podejrzenie, iż 
w ich sprawy wewnętrzne!} mieszają się obcy. 
Szczególniej Niemcy są pod tym względem i słu­
sznie ostrożne, spłoszone będąc niesłusznemi skar­
gami na wpływy niemieckie w Anglii i Rosyi. 
Nie sądzimy przeto, aby ks. Bismark z przyjem­
nością czytał artykuły niemieckie o ostatniem 
przesileniu francuskiem, które on miał dyktować
1 w których nawet styl jego poznawano, albo że 
w artykułach tych upatrywał pomoc dla swojej 
polityki. Jesteśmy przekonani, źe polityka nie­
miecka żywi i żywić będzie odrazę od wszelkiego 
wdawania się w wewnętrzne sprawy Francyi, a 
to szanując jej niepodległość. Usiłowania niektó­
rych stronnictw, aby pozyskać wsparcie Niemiec, 
mogły się spotykać dawniejszych la t, zanim hr. 
St. Yallier reprezentował Franeyę w Berlinie; 
nie znamy oczywiście szczegółów tych ściślejszych 
stosunków, lecz przekonani jesteśmy, że jeśli one 
istotnie zdarzyły się, musiały zmierzać w kierun­
ku 16go maja i zamachu stanu, ale nie leżały 
w interesie stronnictw obecnie walczących z sobą. 
W każdym razie pozostały one bez skutku i mu­
siałyby pozostać, jakiebykolwiek było stanowisko 
dotyczącego stronnictwa w wewnętrznej polityce 
francuskiej.

Powyższy artykuł półurzędowy stara się prze- 
dewszystkiem przekonać Franeyę, że ks. Bismark 
nie myśli wywierać wpływu na jej wewnętrzne 
urządzenia i na dzisiejszy kierunek gabinetu fran­
cuskiego a zarazem obwinia rządy ks. Broglie i 
Decazes, oraz stronnictwo napoleońskie o szuka­
nie względów w Berlinie. Ten przyjazny zwrot 
kanclerza ku republice Francuskiej jest może za­
razem podziękowaniem za to , że wpływy rosyj­
skie nie zdołały pociągnąć Francyi do związków 
z Rosyą.

Powyższe oświadczenie Nordd. Mig. Ztg wy 
wołanem może zostało berlińską korespondenoyą 
Timesa, która twierdziła, że ks. Bismark wcale 
nie jest zadowolony z tego, co się dzieje we 
Francyi i że mając ciągle na myśli możność woj­
ny z Rosyą, obawia się ze strony Francyi oży­
wiania się nadziei odwetu.

Niemiecka Petersb. Ztg pisze na Nowy Rok 
starego stylu (13go) artykuł uspakajający i pełen 
sympatyi dla Niemiee, jak w ogóle dziennik ten

reprezentuje interesa, Niemców w Rosyi. Skarży 
on sie na nikzrozunaienie przez obeyeh panslawi- 
7.mu, który nie jest przecież tak potężny, jak to 
mniemają zagr ańieąj) Rosya ma teraz zadanie or­
ganizowania się a bez przymierzy obejdzie się 
zwłaszcza mając do koła siebie przyjaciół i Bielę- 
kająe się jedyn ego nieprzyjaciela* Anglii. Taki 
jest krótki sens długiego artykułu,

Berlińska Izba deputowanych ukończyła we 
czwartek pierwsze obrady nad reformą admini- 
stracyi, poezem nrojekta czterech ustaw dotyczą­
cych odesłano do komisyi sejmowej. Komisya 
sejmowa zapomogi dla Szląska górnego przyjęła 
projekt rządowy z temi zmianami, te  pasza dla 
bydła i ziarno na siow mają być udzielane jedy­
nie tytułem pożyczki. Zresztą w sposobie rozda­
wnictwa zapomóg w zbożu i na zboże do siewu, 
tudzież pod względem obowiązku zwrotu, nie wy­
działy powiatowe, lecz naczelny preaydent roz­
strzygać ma ostatecznie.

Gambetta wybrany ponownie prezesem Izby 
deputowanych mniejs lą  stosunkowo liczbą głosów 
niż poprzednio, wahał się, czy ma prsyjąó wybór 
albo nie. To wahanie się mogłoby c\oś znaczyć i 
być poczytane za prawdziwe, gdyby Gambetta 
zmierzał już teraz do najwyższej w ładzy; ale 
skoro się zachowuje na przyszłość,, a tymczasem 
wpływa ubocznie na gabinet i chce, by ten przy­
gotował dlań wolno pole i uprawne po republi 
kańsku, przeto nie miałby dziś d\a siebie miejsca 
stosownego, gdyby mę zrzekł prezydentury. Są­
dzono, że Gambetta będzie miał mowę politycz­
ną, zasiadając na krześle prezesa, ale zbył rzecz 
przymówieniem osobictem, lubo zapowiadał swo­
im przyjaciołom wielką, mowę programową. Pro­
gram jednak miał być wczoraj ogłoszonym i to 
ze strony ministerstwa, 3  obejmować on miał cały 
zakres spraw publicznych: ustawy o wychowa­
niu, puryfikacyę urzędn ików, ustawy o stowarzy­
szeniach i o prasie. Nie m a być jednak wzmian­
ki o amnestyi, gdyż rząd już dawniej orzekł, źe 
poprzestaje na osobistych ułaskawieniach.

Zanim parlament angielski zbierze się, stron­
nictwa toczą walkę na uc ttach. Z jednej strony 
Glad tone, z drugiej Beanonsfield, Harwurt mio 
tał w Oxfordzie pociski na, politykę rządu, Tre 
yelyan w Galasshield a znów w obronię rządu prze 
mawiał w Stroud kanclerz skarbu Northcote, a 
w^Sutton minister wojny fSmith. Najważniejszym 
ustępem mowy Northeota było, o ile z telegramu 
da się ocenić, że przyszłe wybory nie tylko będą 
polem walki wewnętrznych, stronnictw, ale oraz 
orzekną o stanowisku Anglii wobec obcych mo­
carstw. Smith natomiast dowodził, że rząd angiel­
ski nie żywi niechęci ku Roayi, ale musi się wobec 
niej mieć na baczności.

Żądania Layarda względem zniesienia handlu 
niewolnikami czarnemi w  państwie tureckiem, 
przyjęło już ministerstwo tureckie i skoro tylko 
umowa ta sankcyę sułtana o trzyma, zamienioną zo­
stanie w konwensyę i podpisaną przez obie strony.

Przed niedawnym czasom na urzędzie celnym 
serbskim zrewidowano torbę z depeszami kuryera 
austryackiego. W dał się w to reprezentant br. 
Herbert a na żądanie jego oddalono wszystkich 
urzędników, którzy wzięli w tem udział.

Anglia nie zgodziła się na dawny plan 
Waddingtona, przyjęty już przez wszystkie mocar­
stwa, ażeby Turcyi pozostawić Janinę a odstąpić 
natomiast Greeyi znaczniejszą część Tessalii. Po­
dług wiadomości, jaką  odbiera Pol. Corr. z Pa­
ryża d. 14 b. m .) Gambetta zamierza posunąć 
jeszcze dalej żądania Franeyi i oprócz rozszerze­
nia granic w Tessalai zażądać jeszcze i wcielenia 
Janiny do Grecyi.

Przestrzega Ameryka, aby nikt obcy to jest ża­
den Europejczyk nie mieszał się do spraw amery­
kańskich; ale" natomiast nie tylko osoby prywa­
tne, ale nawet najwyżsi urzędnicy Unii biorą ini- 
eyatywę w kwestyi agraryjnej i Home-rule w Anglii, 
bo ż powodu Parnella ma odbyć się d. 20 bm. 
w Washingtonie meeting w celu poparcia dążeń 
irlandzkich a zaproszenie wyszło od wiceprezy­
denta Unii i kilku ministrów, nie mówiąc już o 
członkach obu Izb kongresu.

Ostatnie telegramy „ Czasu.a
Wiedeń 17 stycz. Wydział budżetowy dele-

gaeyi austryaekićj załatwił budżet ministerstwa 
spraw zagranicznych zgodnie z wnioskami rządo- 
wemi. Podczas dyskusyi bar. H a y m e r l e  o- 
świadezył, że dotychczas nie nadeszła odpowiedź 
ze strony gabinetów na okólnik rumuński, odno­
szący się do uchwał Izb rumuńskich w kwestyi 
żydowskiej. Szczegółowo Austro-Węgry nie dały 
j^j jeszcze dla tego, ponieważ chcą iść w poro­
zumieniu z innemi mocarstwami. Jeżeli mocar­
stwa, które dotychczas Rumunii nie uznały, zde­

cydują się na podstawie status guo wypowiedzieć 
swoje uznanie, natedy w każdym razie uczynione 
zostaną starania, aby od rządu rumuńskiego otrzy­
mać pozytywne przyrzeczenie eo do dalszego roz­
woju postawionćj zasady. Minister położył na­
cisk na konieczność utrzymania posady ambasa­
dora w Konstantynopolu i przy Watykanie; eo 
do ostatniego zauważył, że nie ma powodu z mniej­
szym względem zachować się wobec teraźniej­
szego Papieża, który z powodu swego więcej 
pojednawczego usposobienia doznaje powszech­
nych sympatyj Europy, niż względem jego po­
przednika. Prawo udzielności Stolicy Apostolskiój 
wszystkie strony uznały i przyznały, a władza jćj 
i stanowisko nie pozostanie ograniczonem na ob­
szar terytoryalny. Watykan przedstawia wielką, 
głęboko wnikającą potęgę, której wpływu na nie­
które państwa nie da się zaprzeczyć.

Buda* Peszt 17 stycz. Wczoraj wieczór nie 
było na ulioaoh żadnych już zbiegowisk i stolica 
przybiała zwykłą postać. Pogrzeb obu ofiar zgiełku 
odbył się w cichości.

Poznań 16 stycznia. Urzędowe oświadczenie 
naczelnej komendy 5go korpusu armii mówi: O- 
powieść podana przez korespondenta hamburskie- 
go do augsburskiej Allgemeine Ztg jakoby ofice­
rowie pruscy znieważeni byli i zagrożeni w Ka­
liszu, jest zmyśloną. Od kilku miesięcy żaden ofi­
cer pruski nie przekroczył granicy rosyjskiej pod 
Ostrowem. Przyjacielskie stosunki, jakie dawniej 
istniały, nie mogły być ponowione, gdyż dotyczą­
cy pułk rosyjski dopiero w ostatnich czasach 
stanął załogą w miejsce dawnego w Kaliszu. 
Wogóle nic tam na granicy nia zaszło, ooby 
mogło dać powód do wymyślenia tej opowieści.

Paryż 16 stycznia, wieczór. W Izbach od­
czytano oświadczenie ministeryalne, które mówi; 
Zmiana gabinetu nie znaczy zaniechania roztro­
pnej umiarkowanej polityki wewnętrznej i zewnę­
trznej, ani też zmiany stosunków między różnemi 
odcieniami większości republikańskiej; znaczy ona 
tylko stanowczy postęp na drodze reform i ule­
pszeń. Oświadczenie wymienia kwestye, któro 
muszą być rozwiązane, to jest: uchwalenie przez 
Senat ustaw o wychowaniu, dalej _ ustawę o wy­
chowaniu elementarnem, załatwienie przedłożonej 
ustawy o stowarzyszeniach i mającej się wniesc 
jak najliberalniejszej ustawy drukowej, która je­
dnak nie uzna nieodpowiedzialności, gdyż byłoby 
nieroztropnością wystawiać republikę na zaczepki 
i obelgi, jakich żaden dotąd rząd nió ścierpiał, 
Reforma co do urzędników administracyjnych i 
reorganizacya stanu sędziowskiego jest rzeczą 
rządu. Wykonanie rozciągłego programu robót 
publicznych jest dla republiki rzeczą honoru. Pod­
czas obrad nad kwestyą ceł, rząd pozostanie na 
polu bliskiem obecnego stanu. Rząd domagać się 
będzie spiesznego obradowania ważnych ustaw 
wojskowych. Rząd wniesie znaczne zmniejszenie 
podatków. Od orzeczeń Izb zależeć będzie zape­
wnić wykończenie zamierzonego dzieła. Rząd sta­
rać się będzie o zastosowanie ustaw 'z umiarko­
waniem, bezstronnością i zawsze w duchu liberal­
nym, mianowicie zaś czuwać będzie nad spokoj- 
nością i pokojem, będzie stanowczym ale poje­
dnawczym, aby utrwalić republikę, do której zwolna 
mogą przystępować wszyscy dobrzy Francuzi.-— O- 
świadczenie to ministeryalne przyj ętem było w wielu 
ustępach, zwłaszcza przez Izbę deputowyeh, naj- 
większemi oklaskami, a po jego odczytaniu dwu­
krotny huczny oklaBk nastąpił.

Paryż 17go stycznia. Dzienniki lewicy i unii 
republikańskiej oddają oświadczeniu ministerstwa 
bezwzględne pochwały; organa lewego środka i 
skrajnej lewicy oraz prawicy robią temu oświad­
czeniu zarzut, źe pominęło zupełnem milczeniem 
kwestyę amnestyi, i że oświadczenie to nazbyt 
jeBt podobne do takiego aktu poprzedniego ga­
binetu.

Kursa. — Wiedeń 17 stycznia, 2 godz. 30 » .  
po poł. Ręnta papierowa 70*—. — Renta srebrna 
71*15. — Renta złota 83*25. — Losy z r. 1860 
132*—. — Akcye Banku Narodowego 837*—. —- 
Akoye kredytowe 293*75. — Londyn 116*95. — 
Srebro —*—. — Napoleony^ 9*33. — Lombardy 
86 25. — Losy z roku 1864 172*25. — Akeyo 
kolei Karola Ludwika 255*—. — Akcye kolei 
Lwowsko-Ozerniowieokiej 160*50. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschod. 140*—. — Anglo-Bank 144*80. 
Obligaeye indemn. galic. 96*25. — Losy prerau 
węgierskie 111*60.— Akeye kolei Koszyeko-Bog. 
124*50. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 142*—. 
6% Listy zast. hipoteczne 99*50. — Marki 57*90. 
Ruble 122*—. — Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 97*50.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

A ntoni Klobukotceki.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a b ó w  17 stycznia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . . .
Rubel srebrny o b rą c z k o w y .......................................
Marki niemieckie za 100 marek . . . * . . .
Dukat w a ż n y ........................................ .....
20 frankówka . . . .  - ........................................
Imperyał w a ż n y ...........................................................
Srebro austryackie za 100 złr......................................
Kupony srebrne płatne . . . .  ....................

Listy zastawne i  óbligi.
5 /  pożyczka krajowa galicyjska . . / „  <ś o H- 
Obligaeye indemnizacyjne galicyjskie. \*g tż I  gjj 
4 /  listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. . / 2 —' (
5 /  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. • l i j g  
6° i listy zastawne Banku hipot. . . I  Q ® 13 g 
6 /  listy dłużne galic. zakł. włość. . 1 £ g J °  S 
57, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot / 1 f  

za 36 lat, srebrem za 100 zlr. w. a .. \ ga
6 /  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot j M Is

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. j  % d
7°/° łisty zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot f 3 o

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. g |  
7°/o listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot \ "5 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o a 
ó?/o listy zastawne Król. Pol. ser. I  (za 100 rubli) 
4'/o listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
5 ’/o listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
i."/, listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
Akcye Banku hipotecz. we Lwowie „ 200
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa .  ..............................

płacą żądają

121 25 
1 63 

57 25 
5 48 
9 26 
9 55 

100 — 
99 25

122 50 
1 75 

58 50 
5 60 
9 36 
9 65 

100 —

97 — 
95 75 
88 25 
95 50
QQ _

100 50

90 — 
96 50 

100 25 
103 —

94 - 96 —

92 50 94 50

95 50 97 —

99 —
91 - § *
97 — M  
96 502 
85 - g

101 — . 
99 — g* 
99 — M  
97 - 2  
86 75 £

250 50 
159 50 
278 —

253 — 
161 50 
285 —

18 75 
27 —

20 — 
28 50

W i e d e ń  16 stycznia.
Obligi długu państwa.

Renta p a p ie ro w a .........................
4 '/3̂  Renta s r e b r n a ..............................
4°/> Renta złota . , ..............................
3 Losy z roku 1854 po 250 złr.. . 
4*  „ „ 1860 „ 500 s .
4*/ „ ,  I860 ,  100 ,  .

„ 1864 , 1 0 0  ,  .
- „ 1864 „ 50 n

Losy C om o-R enten....................
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ................................10^ podat.
Bukowińskie . „
G a lic y js k ie .............................   „
M o ra w s k ie ........................ „ „
Niższo-Austryackie . . . „ n
Wyższo-Austryackie . . . r
S z l ą z k i e .............................„ „
Styryjskie............................. „ n
Siedmiogrodzkie . . . .  7^  „
W ę g ie rs k ie .........................
Węgier, z klauz. 1867 ■ . „ „
5°/> Obligi poź. kolei węgierskiej . . .
6^  Renta węgierska z ł o t a ....................
4 n „ m (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 „
D ep o siten -B a n k .................... 200 „
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb re c h ta ....................  200 złr. bez %
Alfbld-Fiume £. . . .  200 M 5

płacą

69 80 
71 05 
83 10 

125 — 
132 — 
134 75 
172 
169 50 
27

103 
94 
96 25

102 75
104 75 
102 50
96 50 

100 
85 75 
88 25 
87 25 

116 50 
98 05 
78

142 70 
159 -  
210 5 
289 -  
268 60 
225 
820 —

840 — 
107 90 
134 -
152 50

65 50 
150 50

żądają

69 95 
71 20 
83 25 

126 — 
132 25 
135 25 
172 25 
170 50 
29

104
95 —
96 50

105 25

86 75 
88 75 
88 

117 -  
98 20 
78 25

142 90 
161 
211 -  

289 25 
268 90 
225 50 
825

842 
108 10 
134 25 
152 75

66 50 
151

525 złr. 
210 „ 
200 „ 
200 „ 

1050 „ 
200 „ 
210 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „

5%Donau-Dampfseh.-Ges .
E lżbiety .........................
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol. . .
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

n « Lit. B.
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I . .
Staats-Eisenb.Gesell. .
Siidbbahn (Lombardy) .
Theissbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Lupkowska .

 ̂ Nord-Ost . . ,
„ Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

5 ’/ ,  Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5% „ „ „ papier. 33 lat
6°/& Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
l°/o Listy dłużne Włość. „ 20 lat
e>°/> Towarzystwa kred. » 36 lat
5 7 / /  „ » „ złote 36 lat
4 /  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5 /  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
S /  * w w , nowe 37 lat
6 /  „ Banku Hipot. lwow. . . .
6 /  „ Banku Włość. lwow. . . .
5 /  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5 /  Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5 % / Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5 7 j /  „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
Albrechta ....................
Alfóld-Fiume . . • • 

„ Em. 1874 , 
Donau - Dampfsch. 100
E lż b ie ty .........................

.  Em. 1862 r. •

5 /300 złr.
200 
200

i  200 złr. 6 /  
100 złr. 4 7 , /  
300 .  J/

płacą żądają płacą żądają płacą żądają
611 - 612 — Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. 5 / 98 50 99 50 C la ry ................................... . 42 » 39 25 40 —
187 — 188 — „ Em. 1870 . . 200 95 50 96 50 4 /  Donau-Dampfsch. . . . 105 n 106 50 107 —
— _ ------- _ Em. 1872 . . 200 » 99 50 — — Inspruku .............................. . 20 y) 25 — 26 —

156 50 157 50 Salzb.Tyr. 1873 200 n 95 25 95 50 Keglewicha . . . . . . . 107, y) 17 — 18 —
2340 2350 Eperies-Tam. węg. część 300 Yt 82 75 83 - Krakowskie . 20 n 20 25 20 75

164 — 164 75 Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4 ll 2°/o 104 — 104 5d Ofner (miasta Budy). . . . 40 w 40 — 40 50
253 75 254 25 „ ,, wał. a. Y> 100 50 101 - Palffy................................... . 42 Yl 39 25 40 —
123 75 124 25 „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5% 105 — 106 25 R u d o lfa .............................. . 107, X) 18 75 19 25
161 — 161 50 „ poż. 14 milion, 1872 n 108 75 109 25 Salm a................................... . 42 X) — —
161 - 161 50 „ poż. 1876 r. . . 100 n 104 — 104 50 S a lzb u rg sk ie .................... X) 22 25 22 75
135 25 135 50 Franc. Józefa Em. 1867 200 rt 97 80 98 20 St. Genois . . . . . . 42 y) 47 - 47 25
151 50 152 — „ „ Em. 1873 200 n 95 — 95 50 Stanisławowskie . . . . 20 xt 27 75 28 25
131 50 132 — Gal.-Kar.-Lud. I Em. 300 n 104 50 ------- 4 7 , /  Tryesteńskie . . . . 105 X,> 119 — 120 —
270 — 270 50 „ „ II „ 1867 300 r> 103 25 103 50 4 /  . b • • • . 50 X) 62 50 65 —

86 — 86 50 » „ n i  ,  1871 300 n 102 — — •— W aldsteina......................... . 21 X) 33 50 34 —
221 — 221 50 Koszycko-Oderb. . . . 200 Y> . 85 25 85 75 Windischgratza . . . . . 21 » 37 —
127 — 129 50 Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 złr. 4 y , / 88 — 88 50 TI}T 7 x
139 75 140 50 „ „ II „ 1867 300 złr. 5 / 91 - 91 50 W  a t u t y .

140 50 141 50 „ „ III „ 1868 300 n 86 25 86 50 Dukaty w a ż n e ................ 5 54 5 56
” » IV „ 1872 300 3* 82 50 82 75 20-frankówki . . . . * . . . 9 33 9 34

Nordwestb. austr. . . 200 V 98 70 99 — Imperyały rosyjskie . . 9 61 9 62
93 — _ _ „ „ b Lit. B. 200 n 94 25 94 75 Funty sterl. angielskie . 11 74 11 78

118 50 _ _ „ b Em. 1874 200 n 113 50 104 — Listy tureckie złote . . • • • • . 10 62 10 63
100 25 101 — R u d o l f a ......................... 300 r> — — ------- Marki niemieckie za 100 marek . . . 57 85 57 90
97 50 Em. 1869 . . 300 r> 92 — 93 — Ruble papierowe za 100 121 50 122 —

100 — _ _ ” Em. 1872 . . 300 r> 90 75 91 25
98 — 
95 50

------- „ Salzka. gut. zł. 
Siedmiogrodzkiej I  . .

200
200

n 90 25 
80 _

90 75 
80 50 Lwów 16 stycznia.

88 50 _ _ Staatseisenbahn fr. 500 złr. 3 / 171 — — — Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 286 — 289 —
95 50 96 — Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. „ 119 40 119 80 5 /  Listy zast Tow. kred. ziem. . 95 50 96 50
95 50 96 — W » * * 200 złr. 5 / 105 50 105 80 » B B B • • 89 — 90 —
99 50 100 — Theissb.-Gesell. . . • » 95 25 95 50 5 /  B B B B 37'letnie 95 50 96 50

101 50 102 50 Węg. gal. Łupków. . • 200 81 50 81 75 6 /  b b Banku hipot. gal. . . 99 — 100 —
101 80 101 95 b U Em. 200 » 79 50 80 — 6 /  „ „ „ włościań. gal. 100 — 101 50
98 - 98 50 „ Nordost . . • 300 » 82 _ 82 50 5 /  Obligi indem. gal. 1 0 / Podat. . 95 75 96 75
95 50 96 — » Ł złotem 200 r> 95 80 96 30 6 /  „ pożyczki krajowej . . . 9 98 — 100 —

101 25 101 75 .  Westbabn . . 200 r> 85 50 85 75
b Em. 1874 200 n 83 25 83 50 W arszawa 15 stycznia. rub.|kop. rub.|kop.

85 25 85 75
XJUotj»

4 /  Listy zastawne II seryi _ __ 98 50
87 25 87 75 5 /  Donau Reguł. . . . . . 100 złr. 110 25 110 75 kupon . _ _ 031
85 75 86 — Premiowe Wiedeńskie . • • 100 „ 120 40 120 70 5 / Listy zastawne nowe 1869 r. . _ 98 25

107 75 108 25 n Węgierskie . • . 100 „ 110 25 110 75 kupon . _  _ 144
96 80 97 30 3 /  „ Tureckie . . • • 400 fr. 17 — 17 25 4 /  Listy likwidacyjne . --  --- 85 85
96 80 97 20 K re d y to w e .................... . . 100 złr. 178 50 179 — kupon,. < — 48
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Kalendarz illustrowany
„Wieńca44 i „Pszczółki44

na rok 1880.
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dr Wlfcd/sł. B iikow sktegc w  Krakowi* 
nabyć można. (280-1-3) 

Cena egzemplarza 50 cent.

9 s  W s s f S t U o l !
„Dziennik dla W*zystkieli“

czasopismo illustrowane, tygodniowe. Wy­
chodzi rok trzeci we Lwowie pod Redakcyą 
M. D. Chamskiego. Zamieszcza illustracye 
portretowe z całą artystycznością wyko­
nywane i od czasu do czasu szkice hu­
morystyczne. Część literacka bardzo 
urozmaicona zawiera: artykuły trak­
tujące o różnych ważniejszych kwestyach, 
powieści, oryginalne i tłumaczone poezye, 
artykuły naukowe i literackie, kronikę 
krajową i zagraniczną, korespondencye z 
różnych stron kraju i z zagranicy, plot­
ki i nieplotkl, krytykę, nowiny lite­
rackie i artystyczne, recenzye teatralne i 
koncertowe, rozmaitości, odpowiedzi od 
Redakcyi, przewodnik i ogłoszenia. Nadto, 
ponieważ coraz więcej przybywa abonentów 
z zachodniej Galicyi i z Krakowa, przeto 
poczynając od Nowego Roku w każdym 
numerze „Dziennika dla Wszystkich" 
pomieszczany hędzie liuryer Kra­
k o w s k i ,  który opracowywany hędzie 
przez krakowskich współpracowników i o- 
bejmować będzie tamtejszy ruch społeczny 
literacki i artystyczny. Wszyscy kwartalni 
prenumeratorowie „Dziennika, dla Wszyst­
kich" otrzymują co pół roku jako bez­
płatny dodatek premium, które sta­
nowi wielkiego formatu wizerun­
kowa rycina. Za ostatnie półrocze 1879 r. 
rozesłany został prenumeratorom wielki 
portret J. I. Kraszewskiego. Za pierwsze 
półrocze 1880 r. w ciągu pierwszego kwar­
tału rozesłaną zostanie wielka rycina, przed­
stawiająca Tadeusza Kościuszkę. 
Wszyscy nowoprzybywający półroczni 
prenumeratorowie oprócz powyższej ryciny 
otrzymają natychmiast portret J. I. Kra­
szewskiego, którego jeszcze Redakcya po­
siada niewielki zapas.

Prenumerata na „Dziennik dla Wszyst­
kich wraz z przesyłką pocztową wynosi: 
rocznie 1 2  złr., półrocznie 6  złr., kwar­
talnie 3  złr., miesięcznie 1 złr. Prenumero­
wać można w każdym czasie. Prenumeratę 
najdogodniej przesyłać przekazami 
pocztowemi wprost do Adinlni- 
stracyi Dziennika dla Wszyst­
kich we Lwowie, ulica Rzeź­
biarska Mr. 1. (279)

Bo „Jednej z kandydatek 
stanu małżeńskiego"

a propos inseratn w Nr za 7. (285)
Wiew, dlaczego K a w a le r  „do wojaka nieidolnt?" 
Chce-z wiedzieć, „od jakiego talem nie wolny?" 
Wigs Ci pawie*, w czem leży tajemnica osła:
« t « P  |S o *  3 |D H a d  B i n ,« u  n i i in m  n u i  o h

Jedna z doświadczonych małżonek.

L. 66. (308)WYDZIAŁ 
lady powiatowej krakowskiej

podaje do wiadomości opodatkowanych w
powiecie, iż stosownie do § 30 ust. o Repr. 
pow. rachunki za r. 1878 i projekt bud­
żetu powiatowego na r. 1880, od dnia dzi- 
8>oi8'ź8gd- przez 14 dni złożone Są w biurze 
Wydziału powiatowego do przejrzenia tam­
że w godzinach urzędowych.

Kraków dnia 13 stycznia 1880 r.
Prezes: A. Milieski.

Znaay ten środek Szanownej Publiczno­
ści od lat 70, okazał się ostatnismi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — pows(rymuje wymioty i rozwol­
nienie, a przykładany rany goi.

W K r a k o w i e  dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent, u pp. aptekarzy 
W i k t o r a  Medyka „POD BARAN­
KIEM". K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą" 
i F. Sobierajskiego „pod Słońcem", jak ró­
wnież w handln p. Janigi. (310-1-)

Zakład p. f.
L o u i s  I r o n

dawniej KARO L L E IS T N E R  
w Karlsbadzie

ma zaszczyt zwrócić uwagę na swe dosko­
nałe JgSff"' reprodukeye portre­
tów n a  przedmiotach porcela­
n o w y c h  ■“SSIE® wedle nadesłanych fo­
tografii każdej wielkości, co szczególniej 
ulubione na okolicznościowe podarunki.— 
Ceny bardzo tanie. — Prospekta z cenni­
kami darmo i opłatnie. (237)

0 Z A S  % N iedzieli 18 1880,

P i U K l I i n  Umiejąca dokładnie 
rn . prowadzić pocztę, a
zarazem mogąca udzielać początków nauki 
dzieciom, poszukuje umieszczenia na pro 
wincyi za małem wynagrodzeniem. Oferty 
przyjmuje pod adresem: C i. £ .  poste re- 
stante Kraków. (284-1-3)

Swa pokoje
D. VI, wprost Gródka, przy plantach, obok 
Strażnicy pożarnej — są do w y n a j ę c i a .  
______________  (274-1-3)

S B l f i t t f n ł n  J 3& w średnim wieku, z do- 
w H D I w i ®  brem wychowaniem, 
znająca krawiewzvzn?, ma swoją maszynę, 
może przytem wyręczać panią domu lub też 
zająć się dozorowaniem dzieci, poszukuje 
odpowiedniego miejsca. Wiadomość w Kra­
kowie przy ul. Bożego Ciała na Kazimie­
rzu pod Ńr. 317. ___   (249-2-2)

r' Voreeano-’winMgo, 
rłfl. ^  »  20 lat losj icy, a ,h'ubn>*jn

świadectwem »d«»tr ’<5 natroh ai*nt umieszczenia 
Zgłoszenia nnd lit JS. ffJ. Sfa1. 8 ffi© ułio* Aks- 
'*Tn>«k«ł w H.* sa%«.w*«. (173 3 3)

P R A W D K 1 W H

H ektograf.

m

jak przed 25 laty j«st sok owocowy CS. A, 
W .  M a y e r *  b i a ł y  t y r a p  p ie r s io ­
w y  w cierpieniach kaszlu, sz„ i piersi naj- 
ulubieńisym środkiem do ..owym i ochron­
nym. (302-1-)

To wyższy syrup jest do nabyci* w 8 n » .  
hut~~ e  u p. W l ls io f B  f te i ly fc a .  ap t© - 

p o d  B a r a n k l e n  i u p. Kro- 
kiewieza na Stradomia; w Podgórzu u p, 
Skakalskiego; w Tarnowie u p .  Wielogór- 
ikiego; w Przemyślu u pana Edwarda Ma- 
chalskiego.

S A S A .

Patentowany przyrząd pomnzżijącf, z# k-órego pomocą m o tu  
pomnażać z j*<?nego oryginała jak: z p is m , rysunków, portretów, 
nut mmyrzayoh i t. p. w jrzeeisga 15 minut 80 do 100 kopj 

, . . w Buohej drod.e. Kopie i wzory pn esy » się darmo i o wat as ft
na pisemne zapytv ia m a i  r ę  edporriads. Pogsukiwuni odprzedający i iz t-Ini zwtęaey.
J O Z E F  L E 1 I T C S  w  W i e d n i u ,  I .  B a b e n h e r g r e r s t r a s s e  M r. 9 .

S d f t i l l l l  f/* ie ftfsse“ * 13 grudnia 1879 r.: Sektigraf pana Józefa Lewitma w W ed-
■ w n u v  _mu. Bzbsn h-erge tgasse.Nr. 9, który w stosunkowo krótkm cza«ie rozpowszechni się 
00 całym swieo;e, ulepszonym został znacznie w ten sposób, że niemo % nias* ntrżna tera’-. sroyt 
także a l a n ą  w o d ą ,  zaozem tak*e idzie szybsze pomnażanie Również wyrabia pan LfWitus dl» 
nek, ogara o neonie taz e i s r n y  a t r a m e n t  p e u m a i s j ą e y ,  który nadaje się ezo eg  lirei da 
ptmnazania pum dla urzędów, władz, adwoka-.ów i t. d (238-1-6)

Zdolny ajent, obeznany dobrze z londyń 
skim handlem ja j, poszukuje ajencyj dla 
tamtejszej sprzedaży jaj. Bardzo dobre po­
lecenia.— Adresy pod Hco 18 L przyjmuje 
b i u r o  ogłoszeń Haasenstein «fc 
ł o g l e r  w Hamburgu._______ (236)

CniKUNKIIT smtuihk rA£705R.r 0AS CIMiitW 
KCIH Oli ENIMKNJOH.KWiZDA

»Ł.CŁ,is, 1 EBZ :sm

S B O D K I
w e t e r  j n a r s l i l e

Frioisili Jana
c. k. nadwornego dostawcy wyrobów

w eterynarsk ich

Z licznych doniesień o używaniu tych wyrobów przytaczamy następne:

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, c. k. nadworny dostawca
w Komeuburgu.

. Upraszam Pana o przysłanie mi odwrotną pocztą za zaliczką jednej fla 
szki olejku na parchy u psów. Zarazem donoszę Panu pod względem Pańskiego 
proszku poźywczego, że koń wskutek Jego u t y c i a  o b e c n i e  
doskonale żre, lepiej I weselej wygląda, t a k ż e  t fu s z y  n a ­
biera. Zamek Seefeld, dnia 12 listopada 1878 r.

R u d o l f  Hrabia Hardegg.

w  a a n n i « l a n i f t n c h  # e j  I B £ r ó i« * r * i k l t f 0  
Krylowej I Kjrói*» jpiraśńŚecR, €k:*m.vwM kfte-

w i e l u  « m 4 h  % n M g w y -
©anąfnym ftkutklsaas I mm- w y a tew te
l t a i j r A H E d ą l t  p s & r g r s M e J ,  h a m b u r i k l p j  I

m ® n ® i c R i j s l Ł i e J «

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, c. k. nadworny dostawca
w Korneuburyu.

Gospodarze naszej okolicy dawno już przyszli do przekonania, że Pański 
p r o s z e k  k o r i i e n b u r s k l  d l a  b y d ł a  działa w zm acniająco na  
s t a n  z d r o w i a  z w i e r z ą *  d o m o w y c h  i w tych wvpadkacti chorób, 
k tó re  między zwierzętami domowemi najczęściej znachodzić się zwykły, sw^ój 
d osk o n a ły  sk utek  l e c z e n i a  z a w s z e  okazuje, n iezrów nane  
p r z y m i o t y  i  s k u t k i  F ańsk iego korneubursk iego p r o s z k u  
dla b y d ł a  u c z y n i ł y  go dla gospodarza wiejskiego już oddawna n i e -  
z b ę d n y m  ś r o d k ie m ,  d o m o w y m ,  k t ó r e g o  u ż y w a  z a w s z e  z  
p o ż ą d a n y m  w y n i k i e m .

N o s s e n  (w Saksonii). S c h a f f e r ,  aptekarz.

Wielmożny Pan Francisiek Jan Kwizda, c. Ł  nadicorny dostawca
w Komeuburyu.

Upraszam Pana znów o przysłanie .6 flaszek płynu przywrotezego, a przy 
tej sposobności donoszę Panu, że Pański o lejek  na parchy u p s ó w
J e s t  *ia«ia:w y??ząfnie skutecznym. (2327)

iiameiŁ łSesfieid, 10 (.rrsduia 1878, JtludU iif H r a b i a  M a rd e g ’g-.

Prawdziwe mają na sprzedaż.:
w XS!< pp. M. Jawornicki i A. Dylski apt.—w BIAŁEJ pp. Józef
Kraus i Erich Keler ant., — w BIELSKU pp. G. Jobanny apt. i J. Ą Stańko 
ap t.,— w BOCHNI p. Paweł Niedzielski,— w BÓBRCE p. W. Miedlicki apt.,— 
w BRZEZANACH pp. I). Fadenchecht, J. Margulies i E Moerl,— w BRODACH ^  
pp. Michał Kulak, Ed. Liszka apt. i K. B. R. Witoslawski apt., — w BXT0ZA- 
CZU pp. Kerczcl & Jeżewski i Łeib Neumann, —  w CZERNIOWCACH p. Ig . 
Schnirch,— w CHOROSTKOWIE p. Isaak Katz, — w JAWOROWIE p.'W ła­
dysław Lachowitz, —  w JAŚLE p .  Józef Steinhaus, — w KOŁOMYI pp. J. Sido- 
rowicz, Ed. Stenzl ap t.,— w KOMARNIE p. Al. Empel spadk. apt., — we LWO­
WIE pp. Wilhelm Adam, Jahób Beiser apt., Konst. Iskierski, St. Markiewicz, 
Jakób Piepes apt , Zygm, Rucker apt., Piotr Mikolasćh apt., Kaiikst'Krzyża­
nowski apt., — LEŻAJSKU p. Józef Hirschfeld, — w Lutowiskach p. Sta­
nisław Jemrzewski a p t., — w MIELCU p. Hirsch Bodner, — w MYŚLENI­
CACH pp. M. Gut mann i B. Schongut, — w NADWORNY p. W. Dziembowski 
apt., w NOWYM-SĄCZU pp. W. Filipek a p t , R. Jakubowski apt., Koster- 
kiewiczowoj wdowy spadkob., — w PRZEMYoLU pp. Ed. Machulski, J. Ma- 
szewski apt., M. Kozłowski i F. Gajdeczka. — w PRZEMYŚLANACH E. Ba  ̂
ranowski ap t..- -w  PRZEWORSKU pp. Feliks Świtalski i S. Kellera wdowa — 
w POPRADZIE p. A. E. Krompecher,'— w RZESZOWIE p. J. Schaitter i S p ; — 
w SAMBORZE pp. Piotr Gailhofer, Karol Maresch i Aleksiewicz apt., — w 
SĘDZISZOWIE p. J. Mizerski apt., — w STANISŁAWOWIE pp. Ferd. Stecher 
v. Sebenitz apt., J. Zgórski i A. Amirowicz apt., A. Beill apt., — w STRYJU p.
D. Nussenblatt & Co., — w TARNOPOLU pp. A. Morawetz spadk. i F. Jamro- 
giewicz apt., — w TARNOWIE pp. W. Miildner i Sp., W. T. A. Wielogórski i J.
R. Leszczyński,— w UŚCIU BISKUPIM p. Moses Auerbach, — w WIELICZCE 
F. Walorek wdowa i Leon Schiller,— w ZAKLICZYNIE p. F. Merczyński,— 

w ŻYWCU pp. Heczko i Goleski.
Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c y i ,  

o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa­
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania, 
otrzyma vysagrodzonl# at do wysoliośol 500 sir,

WOmSKŁAD
fortepianów i pianin w Krakowie 
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod L. 266 
na II piętrze, ma zaszczyt polecić się 
Szan. Publiczności doborem fortepianów 
z pierwszorzędnych fabryk po cenach bar­
dzo przystępnych z kilkoletnią rękojmią.

M a r y  a  ffi'aszhiewiczowa, 
(207-1)

16 b. i  Ęńm została
mała czerwona portmo­
netka , idąc od ulicy Krupniczej 
do św. Barbary, lub od św. Barbary 
do ulicy Różannej. Znajdowało się w 
niej 12 złr. i 10 c., bitety wizytowe, 
szkaplerzyki małe nowe i kilka adre­
sów i rachunków. Łaskawy znalazca 
raczy oddać: ulica K r u p n i c z a  14 
lub do A d m i n i s t r a c y i  „Czasu“ 

gdzie stosowną nagrodę odbierze.
(307)

Kamienica
ulicy K a r m e l i c k i e j ,  na długość od 
ulicy 30 sążni wybudowana, z 4ma balko­
nami, wolna od podatku na 23 lat, wraz 
ze stajnią murowaną na 12 koni i do 2ch 
morgów ogrodu obejmująca, z pięknym wi 
dokiem — jest zaraz do sprzedania. Wia­
domość u właściciela na miejscu. (281-1-8)

STYRYJSKIEJ

SIIMEJ OOWIffll
dostać można

w aptece „pod G wiazdą46
tatantep W ffltfstep

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.
2850 5

Młody człowiek S S S Ś
Francyi, podejmuje sie tłumaczenia całych 
dzieł lub pojedynczych artykułów z fran­
cuskiego na polskie za skromnem wyna­
grodzeniem Wiadomość w aptece p. Dol­
skiego pod „Złotą Głową" w K r a k o w i e .  

(156-3 3

Piękny, słodowy

J Ę O I M I R I
kupuje po najwyższych cenach J. Klo- 
minek właściciel browaru w T r z c i ­
n i c y  pod Jasłem. (3061-8-8)

Wszelkie
cierpienia
nerwoweM e w r a lg ie . . . . . . .

w jednej chwili ustępują po użyciu pigułek antine- 
wralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowie 
w aptek. pp. Trauczyriskiego i Eedyka, [121-51-J

I A  S T M Y  katary i duszność j 
j -AjLO J -  B I  X  9 ustępują po użyciu
i Kurek Levassenra, aptekarza, 
i Rue de la M o n n a i e ,  23 k P a r i s .
S Skład w głównych aptekach. (122-48 > j

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CJWVM.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za­

granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem ; ponieważ składają się wyłącznie z ro-
śiin, niesprawnji| rznięcia ani kolek i mogą się 
używać iako środek orzeźwiający, oczyszczająca 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metody 
użycia polskim języku. Wymagać należy, ab\ 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikacł 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ 
dój pigułce znajdował się napis © a»v»S n .

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. 123 51

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyóskiego i w aptece W. Kedyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow­
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Stankiewi­
cza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa, — w Czerniowoaoh w aptece p. Golichow- 
skiego.

i f Itptda urodę V!
1 i e , « o o  tr . 

Mtdal złoty «tc,

Z ŻELAZEM 
W połicieniu ze SOI.Ą ZELAZISTĄ łatwą 

do as woj enia praez każdy organizm, j est uaj - 
potężni jjszym środkiem wzmacniającym.

Przy wraca krwi czerwono kuleczki sta­
nowiąc® jej piękność i siłę, pomaga tm~ 
dm- in rozwojom organizmu, ulecza bezsil­
ność wątłość, zaleca się przez lekarzy dla 
kobiet po połogach i dla ozdrowieńców etc.

; śr y żu , aa i is , ulica  drouo t
j W  .s Ł r s * o w i#  w  a p t e k a c h  P P ,  T r a u c z y ń s S r i e g o  i  B e -  
1<ST/S :a ,  w  C z s r a i o w -

u P . U a t i d t o w g l d e g o ,  w  P o z n a n i a  a  D r a  M a f l ^ i a w k s a .

W« L w o w i e  u p, Kalikst# Krzyżanowskieg. 
obok Brygidek. <129 20-! 6

Najlepsza
w o d a  f e t l e i i l a

jest

Nr. 4711.
Prawdziwa jedyn ie  u W iltielm a  
PF R K a w K r a k o w i e ,  vis-A-vis 
kościółka św. W ojciecha. (3i04-ii)

F R A N Z  M A R IA  F A R IN A  
w Kolonii Nr. 4711.

U W a d  m m f t j
to Krakowie przy ulicy Garbarskiej pod 

Nr. 73,
zaręcza Szan. Publiczności, iż sprzedaje 
najlepszy gatunek as a f t y  salonowej z 
pierwszej kopalni krajowej i że jest w mo­
żności, iak zwykle, dać 8 litrów Nr. I za 
1 złr. 76 c. (168-3-3)

Z uszanowaniem F .  T a r s u s -

Z powodu śm ierci w łaścic ie la , je s t  
w m iejscu kąpielow em  " K r y i s l c a  

p ierw szorzędny

H O T E L
z całem urządzeniem pod korzystne- 
mi warunkami do sprzedania, ewt. 
na nadchodzący sezon do wydzier­

żawienia.
Informacyj pisemnych lub ustnych 

udzieli Wny Henryk Schwarz w K r a 
k o w i e  przy ulicy G r o d z k i e j  pod 
Nr. 88. (195-2-4)

o ?
W
M  przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
PM ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 

Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich

£L| aptekach. (124-45-)

lćj l i f e u f e n a .
( p n - d a e z k n l  i  w m » U d ę  i h o r o H y  
w i i w f  IDf ownt* ape<?y»Iny l»V*r
1 9 z r .  w  D r a n i u  ' N a n s t ł d t ) .

Ju* byle przeszło U , 000 wfpadbdw.

Handel Irtm j B. Haiti w Tryeśnie
dostarcza pocztą za zaliczką ochne i opła- 
inie w  najlepszym gatunku za 

kilogram netto:
najlep. kawę perłową po złr. 2-10, plan­
tacyjną kawę Crndon po złr. 1-85, wybo­
rową kawę Mokka po złr. 1-90, wielko- 
ziarnistą kawę Kuba no złr. 1-85, zieloną 
kawę Jawa po złr. 1-55 (Na żadanie gor­

sze gatunki znacznie taniej). 
Wprost dowoź - na chińska 

herbata: 
cesarska Mślanae po złr. 7-50, Souchong 
najlepsza po złr. 5-90, Pecco kwiat, po 
złr. 4-60, Congo najlepsza po złr. 3-30.

Zamówienia niżej 4s/4 k?!o netto nie bę­
dą wykonane. Przy większych wysyłkach 
koleją odpowiednia zniżka. Na żądanie za­
płata po odbiorze towaru. (3284 8-30)

M ajtepszem  w itrzyk iw anfesa
pmseiw T n z ^ to l t ia w l ,  w y d a le lsa a fo im  ólwacss m ę ż c z y z n  S h n b ł e t  i c h n m l e i n y a  
a le ż y to a *  K « h e n u ,  j :st wsdle dośs-mdczsń **branyoh w w le U tla h i «-pitnUch fraaonsłich, 
sagielskich i belgljxkioh B c i f n a  p t y °  n n o l o w c o w y i  j»st ou s>:aten?e;ejs ym
ś trzy rszy Uńiajm juk U a tio o  i inno proparata. C e n u  f t m A I  B e r g e z i t  jp ty n a  o w o .

t o w e e w e p  wraz z Iscznit^ym opisem użycia S O  c . w .  m.
U pow aaiażw jae s M n d y  mają następni a p t e l t a n e  8 w K r a k o w i e  W. Redyk'.

E. Stodńnar i A. Dylski; we LWOWIE P. Mikolasćh, S. Rnckw. BhunenteM i L. Tepa: w BRO­
DACH I .  Lisaka; w DROHOBYCZU L. D»bwynł©oM; w .NO*IM  SAOZU Jakubowski; w SAM­
BORZE AleWeyie?; w S ’BTJU Ł. Ggrtper; y  STANISŁAWOWI®, Macura; w SUCZAWł® K»;r- 
wewski; w TARNOPOLU Ja-urogiewiez; w-TARNOWIE A. TENCZlN. (13-16-24)
ż a m ć w i e n i a  H r t a w n e  *»Tk uane btvią przez te składy odwrcWe za z a l i e z k a  p o c z to w ą .

Gtecionkami Drukami „CZASU".

S O W Y  S P O S Ó B  L E C Z E N I A
anemii, wycleńczeiila, słabości ystemu nerwowego, c h o r ó b  
kobiecych, braku regularności odpływów miesięcznych, wad 
sercowych i mnóstwa chorób pochodzących z niedostatku 1

zepsucia krwi, zapomoca

® M l i l  M U  sm p iM ffiO
Dra ADDINSON

i s b o p m  m m m m są m m
Dra SAMUELA THOMPSON.

Ta metoda leczenia jest bardzo prosta. Tysiące osób wyleczonych świadczą o 
tej skuteczności. Zaleca się szczególniej osobom, które próbowały bezskutecznie le­
karstw żelazistych lub dawnych środków krew przeczyszczających. Niemasz metody 
leczenia, któraby się z tą  porównać mogła, ile razy chodzi o przywrócenie 
równowagi systemu nerwowego I o powrócenie krwi żywio­
łów, których jej brakuje. W krótkim czasie po użyciu tych środków apetyt się 
wzmaga, siły powracają 1 chory wraca do zdrowia i normal­
nego źycla.

W  Paryżu Avenue d'Antin, 12.
W K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka, w C z e r n i  o wc a c h  

w aptece p. Golichowskiego (126-31-)

Pigułki Morisona
F i  M T M S JB  E m m .
se  śjnhJ&ów eayaEcaąsycli i  price. 

e u j K a t s i s ą )  m y e U  k r e w  w e  w s s s e i k l e h  s ł a b o ,  
aciarli Ełego pncym lotn, nadto  w ao lsasb , 
łisKąSaełe, w yrentacls c k ć n r e b  1 aejjuaolsj 

łu w t.
Skfad główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 

h n  aptekarza, 30, uliea Louis le Grand, —- 
w KRAKOWIE w aptece p. Trauczyńskiego 
„pod Koroną" w Rynku głów, — w CZEiRNIOW. 
CACH w aptece p. Golichowskiego, — we LWO­
WIE w aptece p. Krzyżanowskiego. (127-57-)

Prędkie i pewne niszczenie
i  z e a r ó w  1 m yszy

przez Jego Cesarską Mość 
rwM  F r M d s j s t a  S 6 x * t » ,  I .

p r a y w ilc j f e w #  
odznaczoną (2961 94

trucizną na szczury,
którą p r a w d z i w ą  nabyć można: 
H Sgr w K r a k o w i e  u p. i l l -  
k  m 1: & j  m, S  m, w  «  r m  I  © Sł X ©» 

we L w o wi e  u pp. Konstan­
tego jbMerzHeyo, JakAba Bdsera, Z y ­
gmunta Ruckera i P. Mikolascha; 
w Przemyślu u p, Kozłowskiego; w 
Stanisławowie u p. Sleeker v. Sebmiłs 
i p. A. Amirowicza; w Tarnowie u pp. 
T. WMogórekteao i W. Miildnera i Sp. 
w Tarnopolu u F. Jamrogiewicza apt. 

Oen» sztuki &0 centów

Ro śjl i w ny||ś ro]dek ed ś wieżania 
i utrzymania w łosów .

JEDYNIE PEWNY ed łsieikich szkoliwie dzitłt- 
jspych ptisrwiwst-ów wfln? środek do t RZYWRÓ- 
CENIA PIERWOTNEJ BARWY NATURALNEJ 
WŁOSOW, ca która ddałs ODŚWIEŻAJĄCO i za­

pobiega ich wypadaniu.
Mały słoik po 1 złr., duży słoik po 2 złr. 

Główny skład dla Austryi-Węgier: apteka 
„zum heiligen Leopold8 w Wiedniu, Stadt, 

Spiegelgasse. (97-10-12) 
Skłsł w KRAKOWIE u W. BEDYKA aptek.

I

f s i s l f l s w m s ś t ©
Po Bogu zawdzięczam tylko Pańskie­
mu piw u zdrowia z wyciągu słodo­

wego ocalenie mojego życia!
Slows, ww>:'w:r.d£ii.ne przez puuw.leezuu) b.

P I n G i i e
cierpienia

wyleczone.’
Do e. K. nadworii' g > (5o.».tawcy jrawio W3zyst- 
Vi h e-t r .pejskich pspnją yoh pana l a a *  
*■»»«*, e. Ł  rad >y, pos adscza- słoteg > k»zy- 
ia  zasłagl z k .n  n ą , fcarale'a zn^rnyeh 
pruski, h i niemieikich orderów •» W f e -  

fabryhai Urebenliof War.®, 
skład fabrycznyi Sralien, U • ii ii - 

ne<ir8tr**«« Wir. 8 .

H o f f a
piwoidraiiaswppsloioi
Kgęszczony w yciąg’ sło f.

51 razy od,z-Mezony od Najwyższych 
miejsc.

C z o k o l a d a  s ł o d ,  1 I l o t f a  
c u k i e r k i  s ł o d o w e .

roiiip»wffl8 i B p iE
z 28 list opada 1879 r

Wielmoiny Panie!
C j s m j ę  alę asłto»wii|*jn®y*** wypo­

wiedzieć F a n a  pn l,3 f-
«5**se moje ntajesnlaze podzięko­
wanie.

Od 20 lat derridem  na siny ból piersi 
w połą z aria z b kem  wyrzucaniem mate ji  
i dusznością piersi, ró*nńż btakówaio mi 
snu w m e j i apt tyto Mimo wazeUdeh u iy- 
wanyeh środków caorobs ciągle tig zwięk­
szała, tuk, że codziennie czule u sii, t k s ł  
% przy ineim wieku 70 l i t  & trw g<} wyglą­
dałem końcu żywota.

Ponieważ uwrga moja zwróceną została 
pr.ez dztenniii na Pańskie lecznicza wm by 
aiolowe, prac-to eh wyciem się jeszcze tego 
ś.odki, ajużpoużycM 10 flss ek i  ańskiego 
piwa zdrowi*, z wyciąga słodowego c ułam 
s:ę daleko ‘ drowszjm, zsś po. t-ż ciu nastę­
pnych 40 flaszek jestem zspstnie jL b y  od- 
mieuienym. Mam znów spokojny s e n ,  .av.etjt 
m j jest dobrym, piw joiny rzada .e i słabsze, 
j tdue.B słowem j'a  em jsko tako na a. gaeb. 
Jestem Biin e przekonanym, iż gdybym śr, d- 

n;.ył red 10 Uty, byłbym z ci«r 
tóntównie wyleczonym 
an a Wszechmocny p:zez d>ngie }eł 
ip n y iy e .n  dachował, ab^eLrpiąea 
mc-gla sobie ulgę sprawić kanak,e- 

etui wyrobami i lym sposobem od- 
riione zdrowie, 
p e sz t, 28 list ipada 1879 r.
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szc ztt l»ti 
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S o ld c A e tn . 
Budapeszt, Waitzner Boulevard 50.
8 ład ntwymnją w HwSalcowSe: pp. K. 

Ozemi :ki, A. DyłsU, W. Bsdyk, E. 8tocka,ar, 
J . Trsuazyński, Wiszniewski, aptekarze. 
W. Fen?, J  J iz itA , St. Mackiewicz, kupcy;

**>•«»» li. Dt/brzyniecki ap t; 
w A u w y u i  ktąeaia p. R. Jakubowski; W 

J. Schaitter i SpAł. kup.; 
w 'V a tn ew ie  pp. W. Muldner i Sp. kup., 
E. Bank apt;. (211-2 9)
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